
ZAKŁAD REMONTOWI HUTNICZYCH
— w odpowiedzi na list 

E. Gierka i P. Jaroszewicza
Do wielkiego łańcucha czynów produkcyjnych podejmo

wanych z okazji VII Zjazdu Partii włączyła się również za
łoga Zakładu Remontów Hutniczych Przedsiębiorstwa Re
montowego. Odpowiadając na list I sekretarza KC i pre
miera naszego Rządu, pracownicy ZRH zadeklarowali po
ważne skróty remontów pieców i hutniczych agregatów.

Skróty remontów w Hucie 
im. Lenina oznaczają dodat
kowe tysiące ton stali dla na
szego przemysłu maszynowe
go, przetwórczego, dla bu
downictwa... Wiemy, że są to 
wartości prawie bezcenne. 
Prężny przemvsł krajowy 
chłonie chciwie każdą tonę 
wyrobów walcowanych, każdą 
tonę blach.

Wychodząc więc naprzeciw 
potrzebom naszej gospodarki 
i ofertom eksportowym, zało
ga ZRH zobowiązuje się przy
spieszyć cykl remontowy pie
ców martenowskich i tand. 
mu. Uzyskane skróty pozwolą 
hutnikom z ZH wyproduko
wać dodatkowo 12 tysięcy ton 
stali. Ponadto Dlanujc się do
konać skrótów przy remon
tach pieców grzewczych w 
P-60, P-61. P-64. P-66 Nato
miast remonty walcowniczych

Dar dla szpitala hutniczego
Pracownicy Wydziału Me

chaniczno - Konstrukcyjnego 
wykonali w czynie społecznym 
urządzenia dla oddziału chi
rurgicznego ZLZ naszej huty. 
Wartość tych urządzeń ocenia 
się na ok. 600 tys. zł Gdyby nie 
wspólna inicjatywa KF PZPR 
kierownictwa TM. i dy
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Ochotniczą Rezerwę Milicji 
Obywatelskiej powołano 
do życia w 1946 roku, a 

więc jeszcze w okresie u- 
macniania władzy ludowej. 
Ormowcy uzupełniając zawo
dową kadrę MO, wspomagali

UROCZYSTA 
WIECZORNICA 

Z OKAZJI DNIA 
ARMII RADZIECKIEJ
W najbliższy poniedziałek 

(21 bm.) o godzinie 18. « Klu
bie ZBoWiD odbędzie się u- 
roczysta wieczornica z okazji 
Dnia Armii Radzieckiej Orga
nizatorami są organizacja 
TPPR i Oddział Fabryczny 
ZBoWiD Huty im. Lenina.

--- - :-ne «pot- 
kan:e złoży się akademia i 
a.rakcy.na część artystyczna.

(R) 

ciągów zostaną zakończone 
wcześniej o 45 ■ odzin. a taśm 
spiekalniczych o 52 godziny 
przy remontach wielkich pie-
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„BUDOSTAL—1"
Odpowiadając na apel Ed

warda Gierka i Piotra Jaro
szewicza (jako jedyne przed
siębiorstwo ZBP „Budostal", 
które otrzymało list od I se
kretarza KC), zakład zobowią
zał się do skrócenia cyklu 
produkcyjnego budowy hali 
wykańczalni walcowni blach 
karoseryjnych o 15 dni. co u- 
możliwi wcześniejsze osiągnię
cie pełnej zdolności produk
cyjnej tego wydziału i wypro
dukowanie dodatkowo 12 tys.

rekcji. technicznej Hi.L, oraz 
zaangażowanie pracowników 
warsztatów, narzędziowni i 
chromowni W-3, urządzenia te 
trzeba byłoby zakupić za gra
nicą, za dewizy. Dlatego też 
pracownikom Wydziału Me
chaniczno - Konstrukcyjnego 
należy się duże uznanie (RD)

PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

ją w pełnieniu bardzo trud
nych obowiązków, często na
rażając swoje życie. Dzisiej
sze warunki i okoliczności w 
jakich działa ORMO, różnią 
się zasadniczo od tamtych, 
ale społeczny pożytek z ist
nienia i działania tej organi
zacji jest równie duży.

Fabryczna organizacja 
ORMO w Hucie im. Lenina, 
powstała w 1962 roku, a jej 
osiągnięcia z jakimi wita 29 
rocznicę, są na tyle znaczne 
co i niewymierne. Nikt bo
wiem nie jest w stanie do
kładnie wyliczyć wychowaw
czych osiągnięć członków 
ORMO. Tę właśnie jyycho- 
wawczą działalność, cenię so
bie-jako zwykły obywatel 
PRL, najwyżej.

(Cjąg dalszy na sir. 3) 

ców wygospodaruje się w su
mie 50 godzin.

Obok realizacji zobowiązań 
produkcyjnych. remontowcy 
przepracują w czynie społecz
nym 60 tysięcy godzin celem 
poprawy warunków pracy, na 
rzecz dzielnicy i przy budo
wie nowego ośrodka wypo
czynkowego w okolicach Gdo
wa. (R) 

ton blachy karoseryjnej o 
wartości 72 min zł. Ponadto 
pracownicy „Budostal — 1“ 
zobowiązali się skrócić termi
ny pośrednie w stosunku do 
harmonogramów na podsta
wowych obiektach wielkiego 
pieca nr 1 w hucie „K- owi- 
ce“. Załoga ..Budostalu — 1“ 
odda również do użytku budy
nek socjalny wielkiego pieca 
nr 1 w Hucie im. Lenina o 1 
miesiąc wcześniej niż to zapla
nowano. (RD)
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Nowohucka galeria ludzi czynu

Zakochany w swojej pracy 
i samochodach

JULIAN BILSKI jest star
szym dyspozytorem w Tran
sporcie Samochodowym HiL. 
Na tym stanowisku przepra
cował już ćwierć wieku. 
Wcześniej jako kierowca wo

71 7 iespełna rok temu ob- 
\ chodziliśmy 25-lecie No-

1 W wej Huty. W tym roku 
szykuje nam się jubile- 

| usz 25-lecia naszego kombi
natu. Wkrótce też nastąpią 

| jubileusze 25-lecia szeregu 
nowohuckich zakładów pracy, 
instytucji, a m. in. naszej ga
zety Wspominaliśmy, wspo
minamy, będziemy wspomi
nać o tamtych bohaterskich 
czasach, pionierskim okresie, 
kiedy to na mogilskiej glinie 
wyrastało nowe życie.

Jubileusze mają jednak to 
do siebie, że szybko przemi
jają i nadchodzi znowu co
dzienność. Zapominamy o 
przeszłości, aż do czasu... na
stępnego jubileuszu, I wtedy 
znowu odnawia się wspom
nienia. Ale, że część uczest
ników wydarzeń zdążyła już 
dejść — zaczynamy nagle 
szukać gorączkowo materiału 
wspomnieniowego i często o- 
trzymujemy go nie takim, ja- 

: kim być powinien. Czas za- 
i dera bowiem pamięć faktów.

Dlatego też powinniśmy 
ł myśleć nad tym, jak uchronić

Przed Wojewódzka Konferencją Partyjna
e wczorajszym rejonowym 
spotkaniu konsultacyj
nym delegatów na XIV 

Wojewódzką Konferencję Par
tyjną. odbytym w Hucie im 
Lenina, udział wzięli delegaci 
z powiatu Kraków, dzielnic: 
Podgórza i Nowej Huty oraz 

ził pierwszych dyrektorów 
nowohuckiego kombinatu i 
radzieckich ekspertów na 
czele z Zybinem. Potem, jako 
świetnego fachowca awanso
wano na dyspozytora. Znał 

od zapomnienia dzieje naszej 
dzielnicy, naszego kombinatu. 
Mają temu służyć opracowa
nia historyczne. Ale przecież 
pisząc je. napotykamy na sze
reg trudności, mimo iż od 
tamtych czasów minęło zaled
wie 25 lat! Mało to czy dużo? 
— Z jedriej strony na pewno 
niewiele, bo przecież więk
szość z tych, którzy budowali

MUZEUM 
DLA HUTY

Nową Hutę nie przekroczyła 
jeszcze 50 lat życia, ale z dru
giej strony dużo, ponieważ o- 
statnie ćwierćwiecze obfito
wało w tyle wydarzeń, że 
zdaje nam się, jakby od 
chwili rozpoczęcia nowohuc
kiej budowy przynajmniej 
wiek upłynął.

bierajmy przeto wszystkie 
pamiątki przeszłości, na
wet choćby nie była ona 

tak odległa. Dokumenty, fo
tografie oraz eksponaty choćby 
w rodzaju starej kielni. czy też 
też furażerki junackiej z SP- 
owskim orzełkiem. Piszmy 

Huty im. Lenina. W cza«'» 
obrad omówione zostały istni 
ne problemy dotyczące rozw< 
iu społeczno-gospodarczee 
naszego regionu.

Tak we wstępnym wprowa 
dzeniu, dokonanym prze> 
członka KC, I sekretarza KF

50 gr

się na samochodzie, a takich 
fachowców wówczas brako
wało.

Bliski mimo młodego wów
czas wieku był człowiekiem 
poważnym, w czasie wojny 
przeszedł kawał świata, do 
huty skierowany został jako 
partyjny działacz przez Ko
mitet Miejski PZPR w Kra
kowie. Postawiony na tym 
trudnym i odpowiedzialnym 
stanowisku zawsze wywiązy
wał się dobrze z pracy zawodo
wej, wychowując jednocześnie 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

wspomnienia, choćby doty
czyły one nawet drobnych 
wydarzeń. One też stanowią 
dokument historyczny.

Zrobiliśmy już co nieco w 
tym zakresie Mamy w Nowej 
Hucie Izbę Historyczną Ru
chu Młodzieżowego, jedną z 
nielicznych w Polsce. Tworzy 
się Izba Regionalna w TDK, 
a Muzeum Czynu Zbrojnego

Pracowników HiL stanowi 
również cenny ewenement w 
naszej dzielnicy.

Ale brak nam muzeum 
przyfabrycznego, które obra
zowałoby dzieje powstania i 
rozwoju huty. Brak nam eks
pozycji obrazującej rozwój 
kultury, oświaty i sportu w 
dzielnicy. Brak nam również 
czegoś w rodzaju ośrodka do
kumentacji historycznej No
wej Huty.

iwinniśmy zachęcać star
szych pracowników kom
binatu i innych zakładów 

przemysłowych dzielnicy, aby

PZPR jak i. wystąpieniach de
legatów, szczegółowej analizie 
loddanc zostały problemy do- 
konalenia realizacji inwesty- 
•ji przemysłowych i komunal- 
wch. łączności, handlu i u- 
ług.
W czasie wczorajszego spot

kania zapoczątkowana została
dyskusja, jaka toczyć się bę
dzie podczas Wojewódzkiej 
Konferencji. Postulaty i wnio
ski jakie zostały wczoraj zgło
szone przez delegatów, stano
wić będą istotny wkład w 
sformułowanie uchwały wyty
czającej zadania krakowskiej 
organizacji partyjnej w nowej 
kadencji.

W spotkaniu udział wzięli 
sekretarze KW PZPR z Józe
fem Klasą na czele, prezydent 
miasta Jerzy Pękala, sekreta
rze KF KP i KD PZPR.

KRÓTKO
+ W ubiegły czwartek 

odbyło się plenarne posie
dzenie KD PZPR. W trak
cie obrad omówiono plan 
pracy KD na rok bieżący, 
powołano komisje proble
mowe oraz przydzielono 
zadania dla członków in
stancji dzielnicowej.

> Na walnym zgroma
dzeniu delegatów Oddziału 
SEP tu Nowej Hucie podsu
mowano działalność Stowa
rzyszenia za okres 1972—75 
oraz dokonano wyboru no
wych władz Oddziału; wy
brano też delegatów na 
WZD SEP w Bydgoszczy.

+ Dzisiaj w nowohuc
kiej Galerii Sztuki Nowo
czesnej (os Kościuszki 5) o 
godz. 18 odbędzie się kon
cert utworów Bogusława 
Schdffera.

spisywali swoje wspomnienia 
i pomagać im w tym. Po
wstanie Centrum Pamiętni- 
karstwa Polskiego i Klubu 
Robotników Piszących w War
szawie należy uznać za zna
komity pomysł Nasza huta i 
nasza dzielnica też mogłaby 
się zdobyć na coś podobnego, 
oczywiście na naszą regional
ną skalę. Cieszymy się bar
dzo, gdy nasi robotnicy wy
syłają swoje pamiętniki na 
ogulnopolskie konkursy i wy
grywają je tak jak np. Szcze
pan Brzeziński, który jakoś
cią swego dorobku mógłby 
zawstydzić niejednego zawo
dowego literata. Ale dlaczego 
wspomnienia naszych praco
wników mają grzęznąć w 
przepastnych warszawskich 
archiwach, wśród powodzi 
wielu setek innych, a nie być 
dostępne tutaj w Nowej Hu
cie? Jest rzeczą smutną, gdy 
z tego rodzaju dokumentów 
nie można korzystać u same
go źródła, tylko trzeba ich 
szukać nie wiadomo gdzie. 
Dlatego powinny być tutaj 
w zasięgu naszej ręki, dla na
szych krakowskich czy nowo
huckich historyków i socjolo
gów.

Postuluję więc: weźmy się 
za tę sprawę i stwórzmy wre
szcie Muzeum Huty im. Le
nina. KYDZ
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ZŻYCIA
PARTII

Na kanwie partyjnej 
dyskusji w PTT

XVI Plenum KC PZPR, po
dejmując zagadnienia ideo- 
wo-polityczncgo umocnienia 
partii, nakreśliło dla nas kon
kretny program działania. 
Zwróciło szczegółową uwagę 
na postawy indywidualne 
członków partii, na styl i me
tody pracy politycznej. Doko
nano wglądu w cały układ 
przewodniej roli partii w ży
ciu narodu w procesie budow
nictwa socjalistycznego.

Postulaty XVI Plenum, bę
dziemy chcieli wykorzystać 
i realizować w naszej codzien
nej pracy. Obecnie jesteśmy 
w trakcie konsultacji tych za
łożeń. zaś po ich zakończeniu, 
problemy te staną się tematem 
plenarnego posiedzenia KZ 
PZPR w Pionie Tran
sportu Kolejowego.

Na czoło wszystkich pro
blemów. szczególnie akcento
wanych w czasie obrad XVI 
Plenum wysuwają się spra
wy autorytetu członków partii 
i ich aktywności. Chcielibyśmy 
wypracować taki model dzia
łania partyjnego, który zmu
szałby poszczególnych człon
ków’ partii do systematycznego 
kształtowania swoich postaw 
osobowych. Musimy zadbać 
także o to. ażeby ludzie za
angażowani w spoi-c’no-pro- 
dukcyjną działalność, odzna
czający się ideowcści;; solid
ną wiedzą zawodową, będący 
wrażliwi na to, co się wokół
(iiuiimmiiiiiiiłiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiinimiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmimimiiiiiiiimimu

DYŻURY PRZYCHODNI
W dniu dzisiejszym ns te

renie Nowej Huty będą dy
żurować następujące przy
chodnie: PRZYCHODNIA
REJONOWA NR 1. OS. NA 
SKARPIE 6; poradnie — o- 
gólna. pediatryczna i sto
matologiczna w godz. 7.30— 
18 oraz poradnia ginekolo
giczna w godz. 7.30—13. 
PRZYCHODNIA REJONO
WA NR 7, OS. ZŁOTA JE
SIEŃ: poradnie — ogólna, 
pediatryczna i stomatolo
giczna w godz. 7.30—18 oraz 
poradnia ginekologiczna w 
godz. 7.30—13. Wszystkie po
radnie specjalistycznej będą 
czynne na jedną zmianę, w 
godz. 7.30-13.30.

Prześwietlenia klatki 
piersiowej odbywać się bę
dą w Przychodni Pulmono
logicznej os. Krakowiaków 
43, w godz. 7-13. (R)

„Spotkania Teatralne“
— nowa akcja ZMS

W oparciu o ponad 2-mie- 
sięczne doświadczenie 
można już śmiało wydać 

opinię o efektywności ..Robot
niczych Spotkań Teatralnych“ 
w Teatrze Ludowym — nowej 
wspólnej inicjatywie ZD i ZF 
ZMS. Okazało się. że ta forma 
zespołowego oglądania sztuk 
teatralnych zapoczątkowana w 
grudniu ubiegłego roku, spo
tkała się z. ogromnym zainte
resowaniem. Młodzież nie tyl
ko zapełnia do ostatniego miej
sca widownię w czasie spek

nich dzieje, byli otaczani naj
wyższym szacunkiem, stali się 
wzorem do naśladowania.

W naszej pracy idcowo-wy- 
chowawczej chccmy upowsze
chniać wzorce współczesnych 
działaczy partyjnych, dla któ
rych nadrzędnym celem jest 
służenie ludziom i działanie 
dla wspólnego dobra. Chcieli
byśmy takich ludzi, którzy w 
codziennym życiu kultywują 
partyjne postawy, utożsamia
ją się z partią, szerzej popula
ryzować ich sylwetki w środ
kach masowego przekazu.

Dyskutując na wzorcami o- 
sobowymi członków partii, 
nie możemy zapomnieć także 
o środowisku, w jakim oni 
pracują, przebywają. Większą 
uwagę musimy zwrócić na sy
stem nagiod. którzy nie zaw
sze jest właściwym instru
mentem wychowywania ludzi.

Chcielibyśmy na warsztacie 
naszej działalności partyjnej, 
postawić sprawę zawodowej 
adaptacji młodych ludzi, zwła
szcza rozwiązać problem przy
dzielania nowo przyjętym 
pracownikom właściwych o- 
o'ekunów. A wiemy, że nie 
dzieje się najlepiej w tej dzie
dzinie.

W Transporcie Kolejowym 
oosiadamy opracowany jed
nolity i kompleksowy program 
społeczno-zawodowej adapta
cji młodzieży. Wiemy kto i 
jak ma wychowywać, trzeba

Kronika MiO
W ramach obchodów XV-le- 

cia organizacji fabrycznej 
ZBoWiD Huty im. Lenina zo
stała zorganizowana uroczysta 
wieczornica na którą przyby
ło ok. 400 osób. W imprezie 
wziął udział wiceprezes Zarzą
du Okręgu ZBoWiD płk mgr 
Mieczysław Madej.

*
Delegacja radziecka z Kijo

wa na czele z z-cą przew. Ra
dy Delegatów Ludu Pracują
cego Kijowa Arkadijem J. 
Frołowem złożyła wieniec pod 
pomnikiem Lenina i zwiedziła 
wystawę „Pamiętamy“, po 
czym wpisała się do księgi pa
miątkowej Oddz. Fabrycznego 
ZBoWiD.

*
Oddział Fabryczny ZBoWiD 

wizytował w-przew. Głównej
jiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiimiiiiiiiii

takli, lecz również bierze u- 
dz.iał w ożywionych dysku
sjach na temat, oglądanej 
sztuki — uczestniczy w spot
kaniach z aktorami,

Nadmieniamy, że młodych 
miłośników teatru czeka no
wa porcja wrażeń, ponieważ 
i jak nas informują) w planach 
na najbliższy okres przewidu
je się spotkania z teatrem 
„Eref“ — będzie więc jeszcze 
jedna okazja do rozważań i 
wymiany poglądów. 

tylko właściwi* zrealizować 
len ambitny program.

Nie bez znaczenia w naszym 
programie jest stale doskona
lenie kierowniczej roli naszej 
organizacji partyjnej. Do skła
du egzekutyw wszystkich 
szczebli dobraliśmy właści
wy ludzi, okresowo dokonuje
my oceny ich aktywności. 
Wszystko to ma służyć utrzy
maniu właściwego poziomu 
działania partii, a to zaś nie 
należy do rzeczy łatwych, a 
chcemy przecież jako partia 
tkwić tam gdzie toczy się wła
ściwe życie zawodowe i spo
łeczne.

Czynimy wszystko, aby na
sze kontakty z załogą były-nie 
tylko formalne a także aby 
załoga czuła wagę realizowa
nych prac i całej działalności 
społeczno-gospodarczej

Wejście w życie nowego Ko
deksu Pracy postawiło przed 
naszą organizacją nowe trud
ne zadania. Musimy sami jako 
pracownicy umieć właściwie 
wcielać nowe przepisy w ży- 
<ie, jako działacze musimy 
czuwać nad przestrzeganiem 
prawa i praworządności w 
stosunkach pracy. Tymczasem 
mamy już sygnały, że tu i 
ówdzie pojawiają się pewne 
zjawiska mechanicznego stoso
wania paragrafów i przepisów 
bez wnikania w okoliczności 
zaistniałych sytuacji.

ZYGMUNT SUROWIEC

Wystawa Hil
w Ośrodku Informacji 
i Kultury Polskiej 
w Berlinie

Na zdjęciu przedstawiamy 
moment otwarcia wystawy 
propagandowej HiL w Ośrodku 
Informacji I Kultury Polskiej 
w Berlinie. Wśród zwiedzają
cych obecni są: dyrektor na
czelny Bandstahl Kombinat w 
Eisenhüttenstadt tow. Marko
witschi priedstawłciele amba
sady PRL. redaktorzy prasy 
berlińskiej, przedstawiciele
Hil. — A. Dałkowski i dyrek
tor Kaim. Objaśnień udzielają 
wicedyrektor Ośrodka mgr 
Walczykiewicz i kierownik El, 
mgr J. Choma.

Obecnie ekspozycja Huty pre
zentowana jest hutnikom i 
mieszkańcom Eisenhüttenstadt, 
które wraz ze swym kombi
natem obchodzi również jubi
leusz 25-lecia. (J. Ch.)

Komisji Rewizyjnej ZG 
ZBoWiD gen. dyw. Józef Ste- 
helski, który wysoko ocenił 
działalność naszej organizacji 
fabrycznej, zwłaszcza w zakre
sie przekazywania młodemu 
pokoleniu chlubnych tradycji 
oręża polskiego.

*
Na zebraniu sprawozdaw

czo-wyborczym kola ZBoWiD 
TM wybrano nowe władze na 
czele ze Zdzisławem Łojkiem 
jako prezesem. (JB)

*
Nieliczne ale prężne Koło 

ZRH działające pod kierow
nictwem mgr Stefana Tondo- 
sa. na ostatnim zebraniu spra
wozdawczo-wyborczym oce
niło dotychczasową działalność 
i wytyczyło nowe kierunki 
działania.

Kolo ZRH może się poszczy
cić zbudowaniem pomnika na 
terenie byłej Republiki Mie- 
chowsko-Pińczowskiej w Stę- 
pocicach oraz, wykonaniem 
tablicy pamiątkowej w Trzo- 
nowie.

Podczas zebrania dokonano 
wyboru nowych władz w skła
dzie: mgr Stefan Tondos — 
prezes, Karol Czopek — se
kretarz.

OGŁOSZENIA DROBNE
Unieważnia się...

...zgubiona pieczątkę z napi
sem „OZR HiL, kiosk 22".
Oktawian Hutnicki prosi 

dowcipnisia...
Oddaj mi bracie kierownicę 

z mojego roweru składanego, 
którą wziąłeś w dniu 
1S bm. u wejścia do Przed
szkola Nr 46 w os. Na Skarpie. 
W nagrodę — zdjęcie na ła
mach „Głosu".

Jubileusz w Zakładzie Stalowniczym
* f lutego w świetlicy Sta- 

łowni Martenowskiej 
odbyła się uroczysta 

Konferencja Samorządu Ro
botniczego Zakładu Stalowni
czego. Dokonano na niej pod
sumowania działalności stalo- 
wników huty na przestrzeni 
20 lat istnienia stalowni. Po
dziękowania stalowo ikom za 
ich trud złożył II sekretarz

Nowohucka galeria
(Ciąg dalszy na str. I) 

wielu młodych kierowców. 
Kto właściwie, dziś nie zna 
Juliana Bilskiego w HiL. Z 
kim by się nie rozmawiało, 
każdy wypowie kilka miłych 
zdań o nim, o jego pracowi
tości, serdeczności z jaką od
nosi się do każdego.

ilskiego za wzór stawia 
i kierownictwo zakładu, 
i organizacja partyjna, 

choć on sam uważa, że wy
konuje tylko uczciwie to co 
do niego należy. Poszanowa
nia zawodu nauczył go kie
dyś jego ojciec, który był 
krakowskim murarzem. Do
brze się mu pracuje także 
wśród kolegów dyspozytorów, 
zadowolony jest z atmosfery 
jaką stwarza kierownictwo i 
partia w jego zakładzie i chy
ba za nic w święcie by się 
stąd nie przeniósł choć musi 
spory kawał dojeżdżać do 
pracy. Bilski mieszka bowiem 
w Bronowicach. Tu przydzie
lono mu w początkach budo
wy huty mieszkanie, i tu po
został. Przyjeżdża do pracy i 
na każdy mecz Hutnika, któ
rego jest zagorzałym kibicem. 
Wraz z klubem przeżywa 
sukcesy i porażki. Właściwie 
nie zdarzyło się. aby nie był
iminmiiiniiiiiiiiiłiinimiiin

SUKCES 
MŁODYCH POETÓW

Odbywający się co miesiąc w 
krakowskim Klubie „Pod Jasz
czurami" Turniej Jednego Wier
sza. wygrali ostatnio trzej no
wohuccy poeci — dla ścisłości 
dodajmy: młodzi poeci, nie le
gitymujący się jeszcze żadnym 
tomikiem. Szczęśliwymi zdo
bywcami „Jaszczurowego Lau
ru” Są — Andrzej Drożdż, 
Krzysztof Lisowski i Henryk 
Pach. Wszyscy trzej są członka
mi Grupy Poetyckiej „Skarpa", 
działającej od lat pod patrona
tem ŁDK HiL.

KF PZPR Edward Cisowski i 
dyrektor naczelny HiL dr inż. 
Czesław Drożdż. Kierownik 
ZH mgr inż. Janusz Razowski 
przekazał konsulowi general
nemu ZSRR Iwanowi Korcz- 
mie podziękowania dla radzie
ckich fachowców za pomoc w 
uruchomieniu stalowni. Po
nadto wręczył on konsulowi 
insygnium w postaci kielni 

na meczu, w którym gra 
Hutnik.

Bilski jest także działaczem 
partyjnym i ZBoWiD-owskim. 
Choć był jeszcze niepełnolet
ni, w 1939 r. podał się na o- 
chotnika do wojska aby jak 
najszybciej odbyć służbę i 
iść do pracy. Wybuchła jed
nak wojna. Los rzucił Bil
skiego wraz z innymi Pola
kami do Rumunii a stąd po
przez Węgry, tereny dzisiej
szej Bułgarii aż do Afryki. 
Przeszedł walki pod Tobru- 
kiem, dostał się potem do 
Brygady Pancernej gen. Ma
czka. i w tej formacji doszedł 
aż do Niemiec. W czasie wy
zwalania obozu w Oberlän
ger, gdzie znajdowało się 
1300 uczestniczek warszaw
skiego powstania, poznał 
stroją żonę Sabinę. Po demo
bilizacji powrócili oboje do 
Krakowa...

Koledze Inż. 
Marianowi 
Radoniowi 

składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z powo
du śmierci Ojca.

Kierownictwo 
administracyjne. POP, 

Rada Oddziałowa 
współpracownicy pionu 

Dyrektor* Produkcji

Serdeczne wyrazy współ
czucia

Kol. Aleksandrowi 
Szydłowskiemu 

w związku ze śmiercią 
Córki

składają Koledzy 
i towarzysze broni 

z Oddziału Fabrycznego 
ZBoWiD Huty im. Lenina 

hutniczej. (Moment ten przed
stawiamy na zdjęciu).

W czasie konferencji dłu
goletni pracownicy stalowni 
martenowskiej otrzymali dy
plomy i listy gratulacyjne. 
Wieczorem odbył się w salach 
kasyna HiL, Bal Stalowni- 
ków kończący obchody jubi
leuszowe. (RD)

yspozytornia Tran
sportu Samochodowego 
w HiL jest newralgicz

nym punktem Kombinatu. A- 
by należycie odpowiedzieć na 
potrzeby transportowe Huty, 
trzeba mieć odpowiednio 
przygotowany sprzęt, dobrych 
kierowców i umieć tak po
kierować transportem aby 
sprostać potrzebom. Nie jest 
to łatwe zadanie. Wywiązać 
się można z niego, mając do
świadczenie, posiadając zna
jomość ludzi i sprzętu, któ
rym się dysponuje.

Bilski jest zakochany w 
swojej pracy i samochodach. 
Gdyby się zapytać co najbar
dziej go martwi, powie że 
wielu spośród młodych kie
rowców nie dba należycie o 
swoje wozy. Młodzi chcą za
robić... i nie narobić się. A 
tak się nie da. powie Bilski. 
Pien;ądze są potrzebne, lecz 
jeśli nie kocha się swojego 
zawodu, nie dba się o samo
chód. którym się jeździ, to 
jakby nie miało się sumienia. 
Maszyny, podobnie jak czło
wiek. potrzebują szczególnej 
troski.

pisując Juliana Bil
skiego do nowohuckiej 
galerii ludzi czynu, 

wiemy., że solidnie na to za
służył. Kombinat obcliodzi w 
tym roku ćwierćwiecze swo
jego istnienia. Bilski przy
jeżdżał tu. kiedy wytyczano 
fundamenty stalowego gigan
ta. Życzymy mu wielu lat 
życia i coraz lepszego sprzętu 
samochodowego, dziękując je
dnocześnie za ten zawodowy 
wkład w rozwój Huty im. 
Lenina. (Ol.)

Serdeczne wyrazy współ
czucia Rodzinie Zmarłego 
inż. Jana Stepczenko 
kierownika zmiany Wy
działu Pieców Koksowni
czych. długoletniego pra
cownika ZK 
składają współpracownicy

WBaBnaKMH
Tow. Apolonii Rusin 
głębokie wyrazy współ
czucia z powodu zgonu 
Ojca

składają koleżanki 
i koledzy z ZH

Kol.
Zdzisławie Chmist 

głęboki« wyrazy współ
czucia z powodu śmierci 
Ojca składają

Kierownictwa, 
koleżanki 1 koledzy 

Rejonu 1-3 Walcowni 
Zimnej Blach
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Dymiące kominy, niebosiężne żurawie na wielkich placach budów, 
sznur samochodów... to typowy pejzaż współczesnych ośrodków prze
mysłowych i wielkich miast. Człowiek, ciągle i najczęściej nieod
wracalnie. zmienia swoje naturalne środowisko ze wszystkimi tego 
konsekwencjami. Wielka technika niosąc ze sobą postęp w życiu 
i kulturze społeczeństw jednocześnie też powoduje określone skutki 
w przyrodzie. Dlatego też ten szybki rozwój techniczny, od kilku
dziesięciu lat próbuje się świadomie wprząc również do służby w o- 
chronie naturalnego środowiska. O czystość wód i powietrza walczą 
już nie tylko pojedyncze zakłady i poszczególne kraje najbardziej 
zagrożone, ale także korporacje międzynarodowe.

W ostatnich latach duże wysiłki i niemałe środki na ochronę śro
dowiska skoncentrowano w Hucie im. Lenina, największym zakładzie 
metalurgicznym naszego kraju. Dwa wielkiej rangi względy decydu
ją o tym. że na bieżąco i w najbliższej przyszłości wiele musi się 
zmienić w systemie ochronnym atmosfery huty. Po pierwsze mamy 
w sąsiedztwie miasto-muzeum, z bezcennymi zabytkami, po drugie 
Kraków również z uwagi na położenie należy do ośrodków o nie
zwykłe uciążliwych warunkach.

Problemom tym poświęcona była poniedziałkowa konferencja prz- 
sowa w Hucie im. Lenina. Zgromadziła ona dziennikarzy z całej 
Polski, zainteresowanych problematyką ochrony środowiska. Relacjo
nujemy najważniejsze z poruszonych zagadnień w wystąpieniach 
dyrektora naczelnego HiL — dr inż. Czesława Drożdża i głównego 
inżyniera d/s Ochrony Środowiska — dr Edwarda Garści.

MODERNIZACJA 
i nowe technologie

Nadrabiamy w hucie szybko wie
loletnie zaległości w dziedzinie 
ochrony naturalnego środowiska 

człowieka. Na inwestycje w tym za
kresie idą grube miliony złotych. 
Bardzo dobrze iż przyjęta została 
taka właśnie koncepcja ratowania, 
co da się uratować, stopniowego u- 
zupełniania brakujących filtrów, o- 
slon, systemów odpylających i wen
tylacyjnych. Z czasem zmieni to 
istniejącą sytuację, doprowadzi do 
odczuwalnej poprawy... czystości 
nieba nad hutą.

To o czym piszemy jest jednak tyl
ko doraźnym i wycinkowym działa
niem. Jak zaakcentował w swej 
wypowiedzi podczas spotkania z 
dziennikarzami dyrektor naczelny 
huty dr inż. Czesław Drożdż, gene
ralne rozwiązanie obecnych kłopo
tów z ochroną naturalnego środowi
ska człowieka, możliwe jest tylko 
poprzez konsekwentną i daleko 
idącą modernizację urządzeń 
huty, poprzez zmianę niektórych, 
przestarzałych już technologii. Innej 
drogi — nie ma. Każde inne działa
nie będzie tylko przysłowiowym 
„łataniem dziur".

Burzliwy rozwój techniki na świę
cie spowodował, że niektóre wydzia
ły HiL, nowoczesne w momencie ich 
powstawania. 10. 20 lat temu, dziś • 
już w żadnym przypadku nie mogą 
pretendować do miana nowocze
snych. w pełni wydajnych i co naj
ważniejsze — nie wywierających 
Szkodliwego wpływu na środowi
sko człowieka. Musimy więc w hu
cie ciągle iść naprzód za światową 
techniką (tak zresztą się dzieje, a 
najlepszym dowodem tego — dwa 
supernowoczesne nowe wydziały 
HiL — Walcownia Blach Karoseryj- 
nych i Walcownia Blach Transfor
matorowych), musimy stale inwesto
wać. modernizować „stare" wydzia
ły, budować nowe, wprowadzać naj
nowocześniejsze technologie wy
twarzania na światowym poziomie.

Jak wiadomo, w wyniku ciągłego 
rozwoju, osiągnie nasz kombinat 
zdolność produkcyjną wynoszącą 8 
min ton stali rocznie, a następnie — 

nawet 12 min 'ton stali. Kierunek, 
ogólnie biorąc, jest taki, że w miej- 
sę» nlwnvnh hńtąrii Irnksmvniryvrh 
zbudowane zostaną bardzo nowocze

Wystąpienie dyr. Drożdża podczas poniedziałkowego spotkania.

sne baterie wielkokomorowe, opar
te o zmieniony proces technologi
czny. Najpierw powstanie jedna 
taka bateria a później druga. Do
piero wtedy będzie można przystą
pić do likwidacji obecnie pracują
cych baterii koksowniczych — sta
rych. niezbyt wydajnych, a ponadto 
niesłychanie zatruwających atmo
sferę.

W Zakładzie Stalowniczym posta
nowiona już jest likwidacja pieców 
martenowskich. Zamiast nich, w 
istniejącej hali, powstaną trzy kon
wertory tlenowe, po 200 ton każdy. 
Dadzą nam one ok. 4 min ton stali 
rocznie czyli o 1.5 min ton więcej 
niż dają dziś marteny. Na tym nie 
koniec korzyści, bowiem zamiast 8 
kominów zasnuwających horyzont 
dymem, zostanie tylko jeden, emitu- 
cy zresztą mniej gazów w atmosferę.

Tylko te dwa przykłady głównych 
kierunków w których pójdzie roz
wój naszego kombinatu, świadczą 
jak wielki jest program inwestycyj
ny. Warto jednak zastanowić się też 
jak kosztowny to będzie pro
gram, ile pochłonie środków finan
sowych. Rok 1974 był — trzeba 
przypomnieć — okresem największe
go w historii huty wysiłku inwesty
cyjnego. poniesione z tego tytułu 
koszty wyniosły 5 mld 200 min zło
tych. Dalsze lata, jeżeli chcemy for
sować program generalnych rekon
strukcji i modernizacji oraz zmian 
technologii produkcji, wymagać bę
dą nie mniejszych środków, a może 
nawet większych.

Te kolosalne sumy wygospodaro

wać musi cały naród polski, a więc 
i załoga Huty im. Lenina. Coraz 
lonęza nraęsr wzrostem wydajności, 
gospodarnością i oszczędnością.

Fragment sali podczas ogólnopolskiej sesji prasowej.

ORGANIZACJA
Ochrony środowiska w HiL

Konieczność przeciwdziałania u- 
jemnym skutkom produkcji by
ła powodem specjalnego potrak

towania problemów wentylacji od
pylania i oczyszczania ścieków. W 
tym celu dyrektor naczelny HiL wy
dal w 1961 r. zarządzenie regulują

ce działalność w zakresie wentylacji 
i odpylania. M. in. zorganizowano 
specjalne brygady do eksploatacji 
i remontów urządzeń wentylacyj
nych, powołano specjalistyczny ze
spół do ocenj’ projektów inwestycyj
nych w tym zakresie oraz rozpoczę
to systematyczne pomiary wielkości 
emisji pyłów do atmosfery.

Dalszym krokiem zmierzającym do 
ochrony środowiska w hucie — jak 
stwierdził dr inż. Edward Garścia 
w swoim wystąpieniu — było wpro
wadzenie wewnętrznych norm jako
ści ścieków i odpowiedniego regula
minu obejmującego sankcje karne 
za ich przekraczanie. Regulamin ten 
wpłynął na podniesienie poziomu i 
dyscypliny obsługi urządzeń oczy
szczających.

Ogłoszona w 1968 r. ustawa o o- 
chronie powietrza atmosferycznego i 
podjęte decyzje dalszej rozbudowy 
huty, były bodźcem do wprowadze
nia przez kierownictwo kombinatu 
dalszych zamierzeń organizacyjnych 
rozszerzających dotychczasową dzia

łalność w zakresie ochrony środo
wiska. Utworzone zostało stanowisko 
z-cy Gł. Energetyka huty d/s ochro
ny wód i atmosfery. Rozszerzono tak
że zakres współpracy z placówkami 
naukowo-badawczymi i wyższymi 
uczelniami, w wyniku czego opraco
wano kompleksowe programy doty
czące ochrony powietrza atmosfery
cznego i walki z hałasem. Zaczęto 
też opracowywać roczne i długofa
lowe plany w zakresie ochrony śro
dowiska, których realizacja została 
poddana kontroli organów samorzą
du robotniczego. Sprawy ochrony 
środowiska zostały również włączo
ne do programu pracy KF PZPR. U- 
regulowano też tryb załatwiania 
roszczeń z tytułu szkód przemysło
wych. Zagadnieniami tymi zajęły się 
m. in. stowarzyszenia naukowo-te
chniczne, działające na terenie hu
ty. Włączone jest także do tematy
ki szkolenia zawodowego pracowni
ków.

W 1972 r. w Hucie im. Lenina 
stworzono stanowisko Głównego 
Inżyniera d/s ochrony środowiska. 
Do podstawowych zadań służby o- 
chrony środowiska należy kontrola 
eksploatacji urządzeń ochronnych, 
koordynacja i prowadzenie badań o- 
raz opracowanie wytycznych budo
wy lub modernizacji urządzeń.

Jakie są osiągnięcia tego pionu? — 
Ostatnio dzięki budowie i moderni
zacji urządzeń odpylających zmniej
szono m. in. ilość emitowanych py
łów o kilkanaście tys. ton rocznie. 
Wybudowano szereg nowych ukła
dów wentylacyjnych i sklimatyzo- 
wano 320 gorących stanowisk pra
cy. Zmniejszono ilość odprowadza
nych ścieków.

Szereg problemów rozwiązano przy 
pomocy racjonalizatorów huty, któ
rym stworzono korzystne warunki...

Opracowanie:
HENRYKA ROSIEK

JERZY DANEK
RYSZARD DZIESZYNSKI 

Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKINAJPOWSZECHNIEJSZY
z uniwersytetów^^}

oje związki z Towarzystwem Wiedzy 
Powszechnej, które w tym roku ob
chodzi 25-lecie działalności, zadzierżg- 

nięte zostały przed blisko 20 laty.
Okazało się bowiem, że moja zawodowa 

specjalizacja — zagadnienia międzynarodowe 
— dawała wielką szansę wyżycia się w pra
cy lektorskiej.

Jako lektor TWP wyjeżdżałem do naj
przeróżniejszych hoteli robotniczych. Naj
większe ich zgęszczenie znajdowało się w 
Nowej Hucie. Tam też wyjazdy były naj
częstsze. W tamtych latach zawarłem bliską 
znajomość z Janem Żabickim, ówczesnym 
kierownikiem ZDK HiL, obecnie pracują
cym w CRZZ w Warszawie. Nie obce były 
mi baraki hoteli robotniczych w Pleszowie, 
gdzie bodaj w tamtych latach włodarzył mgr 
Jedynak. Wiele wiele razy gościłem w hote
lach robotniczych w rejonie dzisiejszego Domu 
Młodego Hutnika, gdzie zawsze wdzięcznie po
dejmowała prelegentów p. Szymanek...

Później podtrzymywał swój kontakt od
czytowy ze mną p. Charuza, z którym za
przyjaźniłem się w czasach kiedy kierował 
klubem „Strych" przy ul. Masarskiej 14, 
a następnie w Krakowskim Domu Kultury. 
Pen Charuza, jak na typowego działacza 
świetlicowego przystało, nie wytrzymał w 
nobliwych wnętrzach „Pałacu pod Barana
mi'' i znów przejął pracę organizatorską w 
nowohuckim Domu Młodego Robotnika. Mia

łem okazję odwiedzać słuchaczy w miejscu 
jego pracy, w osiedlu Na Skarpie, a następ
nie przy ulicy Kocmyrzowskiej.

ystępy w świetlicach robotniczych 
mają surą specyfikę i urok zarazem. 
Nie zawsze wszystko jest na wysoki 

połysk. Czasem trzeba budzić ludzi zmęczo
nych pracą. Wyposażenie świetlic, nie
rzadko pozostawia wiele do życze
nia. Ale jednocześnie w środowiskach 
robotniczych najbardziej przejawia się 
zainteresowanie omawianymi tematami. Dys
kusja czasem jest wręcz zaskakująco żywa. 
Ostrość spojrzenia na wiele spraw u tych 
ludzi, którzy na co dzień spotykają się z rze
czywistością, którą tworzą, jest wyjątkowa. 
Nie muszę dodawać, że taka właśnie sponta
niczność wystąpień w dyskusji, w trakcie 
zadawania pytań, w polemizowaniu, sprawia 
najwięcej satysfakcji.

Po dobrych paru latach „prelegowania” w 
dzielnicy Nowa Huta, zainteresował się mo
ją osobą także Komitet Fabryczny PZPR 
HiL. Zostałem stałym lektorem Fabrycznego 
Ośrodka Propagandy Partyjnej. Od tego cza
su, raz w tygodniu, co piątek zjawiałem się 
w Komitecie, skąd mnie i kilku innych lek
torów rozwożono po poszczególnych wydzia
łach Kombinatu, które poznałem wówczas 
dokładnie. Zmieniali się kierownicy Fabrycz
nego Ośrodka Propagandy, a ja tkwiłem nie
zmiennie na stanowisku prelegenta.

Działalność w Kombinacie nie zamykała

• >• t
się tylko w jego granicach. Huta im. Leni
na prowadzi regularną i ścisłą współpracę 
z powiatem proszowickim. Każdy większy 
wydział czy zakład Kombinatu ma przy
dzieloną gminę we wspomnianym powiecie. 
Mnie z kolei przydzielono do ekipy z Pie
ców Wgłębnych, którą kierował Mieczysław 
Bałdys. Był on niezwykle popularny wśród 
mieszkańców gminy Klimontów, którą miał 
się w imieniu Huty opiekować. Niezwykle 
uczynny, należy do ludzi, którzy wszystko 
potrafią zrobić, zwłaszcza przy odbiorniku 
radiowym, telewizyjnym czy instalacji elek
trycznej, gazowej, a nawet wodociągowej. 
Wyczekiwano go więc, a przy okazji mnie 
również, nie tylko w stolicy gminy Klimonto
wie, ale także w Kadzicach, Ostrowie, Tere
sinie itp.

Niezwykle miło wspominam te lata i tę 
działalność. Znano nas tam. ceniono, zapra
szano na zakończenia kursów gotowania czy 
pieczenia. Czasem zdarzały się świniobicia. 
Wszystko to kompensowało grzężnięcie w 
błocie i niewygody związane z dojazdem, a 
zwłaszcza z powrotem...

ostatnich latach zmieniła się nieco ro
la prelegenta. Nie jest on alfą i omegą 
wiedzy jaką reprezentuje w danym 

środowisku. Coraz częściej natknąć się moż
na na hobbystów w takiej czy innej dzie
dzinie. Ich dociekliwość jest czasem godna 
podziwu. Przeciętny słuchacz posiada w o- 
góle większy zasób wiedzy, czyta prasę, słu
cha radia, ogląda telewizję. Słowem środki 
masowego przekazu spełniają rolę uniwer
salnego nauczyciela. Prelegent musi to wszy
stko uwzględnić, stać się nie tylko przeka- 
zywaczem wiedzy, ale także komentatorem 
tego, co już jest wiadome słuchaczom.

JAN SWIATLOWSK1

29 rocznica ORMO
(Dokończenie ze str. 1)

Jakie zadania wypełniają ormowcy. któ
rymi kieruje nasz Fabryczny Sztab? Wzmac
niają służby patrolowe MO na terenie 
dzielnicy, zabezpieczają w kombinacie od
cinki ogrodzenia huty, w dni wypłat patro
lują bramy kombinatu, kontrolują bezpie
czeństwo ruchu na drogach zakładowych 
itd. Osobny rozdział w pracy Fabrycznego 
Sztabu ORMO, to konrola przestrzegania o- 
bowiązujących przepisów m. in. w zakresie 
technologii, BHP, przeciwpożarowych.

W ub. roku ormowcy HiL odbyli 438 
służb patrolowych, 252 konwoje oraz 3843 
służby poświęcone różnym zagadnieniom na 
poszczególnych wydziałach. Na ich wykona
nie, zużyto 12881 godzin prywatnego czasu 
każdego z ormowców, kosztem własnego od
poczynku i rozrywki. Przeciętna służba or- 
mowca HiL, trwała blisko 33 godziny. Wy
dają się nie dużo, ale nie zapominajmy, że 
praca ORMO nie polega na służbach, a 
głównie na profilaktyce i wychowawczym 
oddziaływaniu na otoczenie — o każdej po
rze i w każdym miejscu.

Fabryczna organizacja ORMO w Hucie im. 
Lenina, liczy blisko 400 członków W ich 
gronie są i tacy, których przynależność or
ganizacyjna datuje się od początku istnienia 
ORMO. Do nich należy m. in. Michał Beck, 
pracownik W-17. Zaś do grona wyróżniają
cych się w długoletniej pracy w ORMO, za
liczają się m. in. — Edward Filip. Eueeniusz 
Wojtysiak, Wacław Romaniszyn, Ludwik 
Hawrysz.

OKTAWIAN HUTNICKI
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Wierny jak to było w poprzednich latach z czynami 
społecznymi załogi HiL Podejmowaliśmy zobo
wiązania obejmujące dziesiątki tysięcy godzin 

pracy, a później były kłopoty z realizacją czynów. Bra
kowało frontu pracy, nie było dostatecznej ilości narzę
dzi. kończyło się zwykle na wykopkach lub na sadzeniu 
krzewów Nie muszę dodawać, że marnował się w ten 
sposób poważny i jakże cenny kapitał społecznego zaan
gażowania załogi huty

Cieszy nas wszystkich fakt, że obecnie będzie już cał
kiem inaczej Kończymy z indolencją pociągającą za sobą 
marnotrawstwo! Powołany został w HiL sztab czynów 
społecznych (takie sztaby czynne też będą w zakładach 
i wydziałach), który opiera realizację zobowiązań załogi 
na zupełnie innych niż dotychczas. sadach.

Po pierwsze: pracować będziemy według posiadanych 
przez nas kwalifikacji fachowych. Wszak szkoda 
żeby inżynier czy technik wymachiwał łopatą w wykopie 

EFEKTYWNIEJ!
lub sadził kwiatki. Inna będzie waga jego społecznego 
czynu gdy wykona np. brakującą w hucie dokumentację 
techniczną, sporządzi jakiś projekt lub komplet rysun
ków.

Wprowadzony będzie rodzaj „giełdy". Zaoferujemy za
łodze wykonanie np remontu suwnicy takiej a takiej, 
przeznaczając na to określoną ilość godzin Zespół, który 
podejmie robotę, wykona ją w czynie społecznym od „a" 
do „z". Nikogo nie będzie interesować w jakim to prze
prowadził czasie. Zaliczona mu zostanie wyznaczona u- 
przednio ilość godzin.

Słowem, idziemy na konkretną i kwalifikowaną robo
tę. Podejmujemy tylko te prace, które są dla huty, a 
także dla dzielnicy i ośrodków wypoczynkowych HIL, 
ważne, pilne, niezbędne. Podejmujemy konkretne i kom
pleksowe zadania (np. dla dzielnicy Nowa Huta wy
konanie określonej ilości lamp ulicznych, tzw. „palm").

Jest pewne, że przy takim systemie dziesiątki tysięcy 
godzin społecznej pracy załogi huty owocować będą z 
wielkim dla wszystkich pożytkiem. Efektywnie, a to naj
ważniejsze! (jd)

T

Założenia programowe
w Międzynarodowym Roku Kobiet

W dniu 18 grudnia 1972 roku. 
Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych proklamowało 
rok 1975, Rokiem Kobiet. Od
powiedzią na powyższe wezwa
nie jest Uchwala Rady Mini
strów z dnia 1 sierpnia 1974 
roku, potwierdzająca ogólno
społeczną rangę problemów 
związanych z warunkami życia 
i pracy kobiet, oraz określająca 
kierunki działania w Międzyna
rodowym Roku Kobiet.

Sprawom związanym z omó
wieniem i przygotowaniem ca
łokształtu zagadnień wynikają
cych z Uchwały, była poświęco
na konferencja prasowa zorga
nizowana przez Prezydium Wo
jewódzkiego i Krakowskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na
rodu, która odbyła się w obec
ności wicewojewody krakow
skiego Zdzisława Wojtowicza, 
przedstawicielek Ligi Kobiet, 
Krakowskiej Rady Kobiet, Wo
jewódzkiego Zarządu Kół Go
spodyń Wiejskich — organizacji 
młodzieżowych. W związku z 
Rokiem Kobiet został opraco-

GIEŁDA 
OBUWNICZA

W dniach 24 — do 27 lu
tego. w budynku ,.S" Huty 
im. Lenina odbędzie się 
giełda obuwnicza, na którą 
zapraszamy pracowników 
kombinatu i ich rodziny

Otwarcie giełdy nastąpi 
w najbliższy poniedziałek 
o godz. 14. Życzymy do
brych zakupów.

NOWA METODA
KRYCIA DACHÓW

W Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Hutnik" odbyła się ogólnopol
ska konferencja dyrektorów naj
większych zakładów budowlano- 
remontowych spółdzielczości 
mieszkaniowej. Tematem było 
wdrożenie metody „bczpapowc- 
ge krycia dachów", opracowanej 
przez Centralny Ośrodek Ba- 
dawczo-Projektowy Przemysłu 
Izolacji Budowlanych w Kato
wicach. Nie przypadkowo go
spodarzem była Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Hutnik", 
waż pierwsza zastosowała 
todę i osiągnęła najlepsze 
taty. W ciągu drugiego
cza 1974 pokryto 25 090 m! da
chów na .30 budynkach. Na żad
nym z nich do chwili obecnej 
nie zanotowano przecieków. Me
toda bezpośredniego krycia da
chów jest nie tylko bardzo wy- 

wynika z do- 
„Hutnik”, rów- 
Dodatkowo na- 
że skuteczność

ponie- 
tę me- 
rezul- 
półro-

dama, ale jak 
: ‘ isria SM
ni'l skuteczna, 
leży nadmienić,
tej metody oblicza -się na 10 do 
15 lat.

Oddział Pracy Socjalistycznej
en oddział legitymuje się 
swoją wizytówką już przy 
bramie kombinatu. Co

dziennie tysiące ludzi idących 
do pracy, a także liczne wy
cieczki oglądają emblemat i 
napis: HUTA . im. LENINA. 
Wykonali go pracownicy War
sztatu Konstrukcji Stalowych 
HiL.

Takie były początki
15 .grudnia 1951 roku rozpo

czął on działalność jako pier
wszy wydział produkcyjny. 
Składał się z czterech obiek
tów. w których pracowało ok. 
500 pracowników. Pierwszym 
kierownikiem wydziału został 
inż. Albin Ksieniewicz. Praco
wnicy rekrutowali się przewa
żnie spośród młodego narybku. 
Ok. 15 procent stanowili przy
bysze z huty w Ostrowcu, z 
Zabrza. a także z Zakładów 
im. Szadkowskiego, którzy 
mieli za zadanie pokierować 
pracą wydziału i wyszkolić 
młodą załogę. Warsztat Kon
strukcji Stalowych wykonywał 
konstrukcje budowlane dla po
trzeb huty. Można by go na
zwać „ojcem kombinatu'*, po
nieważ stąd pochodziła więk
szość konstrukcji stalowych, z 
których zbudowano hutę. W 
1957 roku, kiedy huta stano
wiła już sporą aglomerację

przemyslową, WKS został po
łączony z Kuźnią i Wydziałem 
Konstrukcyjnym w jeden Wy
dział Mechaniczno-Konstruk- 
cyjny czyli tzw. W-3.

zw.iązku z tworzeniem się 
kładu Mechanicznego.

Za-

koszty. W planach jest wpro
wadzenie wentylacji wyciągo
wej w hali, a także wyelimi
nowanie butli acetylenowych 
ze stanowisk pracy i rozpro
wadzenie acetylenu przewoda
mi — co znowu znacznie po
prawi warunki pracy i przy
czyni się do zwiększenia wy
dajności.

Załoga Warsztatu Konstruk
cji Stalowych stanowi zwar
ty kolektyw, znany z szeregu 
podejmowanych zobowiązań 
produkcyjnych. Dlatego też 
nie pozostała ona obojętna na 
ostatni apel KC PZPR i Rady 
Ministrów. I tak pracownicy 
warsztatu spontanicznie zobo
wiązali się przepracować do
datkowo po 22 roboczo-godzi- 
ny, z czego 80 procent po
święcą na dodatkową produ
kcję o wartości 2,2 min zł, a

Sukcesy
nie tylko produkcyjne
Kierownictwo WKS ma o- 

siągnięcia nie tylko na polu 
produkcyjnym, ale także w za
kresie poprawy warunków 
bhp. Prawie, że zlikwidowa
no hałas w hali produkcyjnej 
Wyraźnie zmniejszyła sie ilość 
wypadków przy pracy. Wpro
wadzono do użytku wiele no
wych urządzeń produkcyjnych 
jak np. nożyce gilotynowe do 
ciecia blachy, a także najno
wocześniejszy automat do spa-

Dzień dzisiejszy
Obecnie Warsztat Konstruk

cji Stalowych wykonuje nie 
tylko konstrukcje budowlane, 
ale również i to w przeważa
jącej mierze części zamienne. 
Roczna produkcja wynosi ok. 
14 tys. ton. Należy zaznaczyć, 
że oddział ten przeważnie 
przekracza nałożone na siebie 
zadania. Wszystkie brygady 
zatrudnione w warsztacie (a 
jest ich 10» posiadają tytuły 
Brygady Pracy Socjalistycznej 
i obecnie biorą udział we 
współzawodnictwie II stopnia. 
Już siedem brygad zdobyło 
ter) tytuł po raz drugi. Wszy
scy pracownicy, którzy posia
dają uprawnienia do zdoby
cia tytułu mistrza w zawodzie 
i robotnika wykwalifikowane
go, zdobyli ten tytuł. Nic też 
dziwnego, że od 1968 r. War
sztat Konstrukcji Stalowych 
posiada tytuł Oddziału Pracy 
Socjalitycznej. Zasługa w tym 
m. in. takich pracowników 
jak: Jan Migdal. Jan Bogacz, 
Kazimierz Batko. Mieczysław 
Buras. Leopold Czereda, Józef 
Garzycki, Franciszek Król, 
Bronisław Kulka. Henryk Maj 
czy też Jan Zyskowski.

Od pewnego czasu zaczyna 
się on rozrastać. Powstaje no
wy obiekt 66A. Zresztą wkrót
ce prawdopodobnie Warsztat 
Konstrukcji Stalowych znowu 
otrzyma rangę wydziału, w

wania. Wprowadzono również 
spawanie miedzi metodą e- 
lektryczną w osłonie argonu 
oraz spawanie półautomatycz
ne w osłonie dwutlenku węgla, 
co skróciło czas spawania o 
25 procent i zmniejszyło jego

ponadto wykonają 200 ton wy
robów z zaoszczędzonego ma
teriału o wartości 1,5 min zi.

wy pracy w placówkach han
dlowych, o trudnościach zwią
zanych z awansowaniem kobiet 
na kierownicze stanowiska — 
posłanka na sejm PRL Janina 
Waśniowska poruszyła temat 
dotyczący sytuacji kobiet wiej
skich.

Na okres obchodów Między
narodowego Roku Kobiet przy
gotowano bardzo ciekawy pro
gram. Szczególnie uroczysty 
przebieg będzie miał Dzień Ko
biet — 8 marca i Dzień Matk i— 
26 maja. Poza tym, odbędzie się 
wiele zbiorowych wycieczek, 
spotkań, konkursów i różnorod
nych imprez. Matki wielodziet
ne i zasłużone otrzymają od
znaczenia i wyróżnienia. W roku 
szkolnym 1974/1975 i 1975/76 w 
program nauczania' jćzyka pol
skiego. “języków obcych, historii: 
wychowania obywatelskiego, ge
ografii i wychowania w rodzi
nie, wprowadzona zostanie pro
blematyka dotycząca osiągnięć 
PRL w zakresie umacniania 
pozycji kobiet w Polsce.

RYSZARD DZIESZYŃSKI 
Fot. S. GAWLIŃSKI

wany program działania na rok 
bieżący i lata następne, umac
niający pozycję zawodową i spo
łeczną kobiet w województwie 
krakowskim. Program ten ma 
również związek z planami spo
łeczno-gospodarczego rozwoju 
województwa na rok 1975. Za
wiera on takie zagadnienia jak: 
wzrost dostaw artykułów ryn
kowych trwałego użytku, dal
szy rozwój sieci handlowej, od
danie w miastach wc twą
13 tys. mieszkań (w .880
mieszkań ponad założenia- planu 
5-letniego), dalszy rozwój placó
wek wychowania przedszkolne
go, placówek ochrony zdrowia...

IV czasie spotkania poruszono 
szereg ważnych problemów. 
Mówiono o konieczności popra-

ie zapomniano o emerytach
Po obchodach 20-lecia Sta

lowni Martenowskiej HiL o- 
otrzymaliśmy od Bolesława 
Wiązani list, w którym pisze: 
„Na uroczystość 20 rocznicy 
pierwszego spustu stali z pie
ca martenowskiego HiL. zosta
li również zaproszeni w dniu 
15 bm., byli pracownicy Sta
lowni Martenowskiej w licz
bie 50 osób Są to ludzie, któ
rzy odeszli już na emeryture 
lub na rentę Grupę powitano 
bardzo serdecznie nie tylko 
szczerym sercem, ale także 
skromnymi upominkami. My

emeryci jesteśmy za to bar
dzo wdzięczni. Z naszej strony 
tj. byłych długoletnich pra
cowników Stalowni, życzymy 
młodej kadrze, aby w dalszej 
pracy pomnażała dotychczaso
wy dorobek i wytopiła — już 
nie 60 min ton stali — ale 
100 min ton i więcej!"

Miło, że Zakład Stalowni
czy HiL nie zapomniał przy o- 
kazji swych jubileuszowych u- 
uroczystości. o pracownikach, 
którzy bądź utracili już zdro
wie, bądź korzystają z zasłu
żonego odpoczynku, (jd)
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Sprawy do załatwienia

Brakuje posiłków regeneracyjnych
■ W stołówce ciemno od dymu

Panie Redaktorze! Pisze do 
PAha.w.bardzo ważnej dla 
t nas, prącowników Stalow- 

*nT Konwertorow&J","¿prawie 
Otóż od dłuższego czasu bra
kuje w naszej stołówce posił
ków regeneracyjnych na zmia
nie nocnej. To znaczy, posił
ki są, ale w niewystarczającej 
ilości. Odbywają się wyścigi 
pracowników: kto 
ten lepszy. A kto się 
odchodzi z kwitkiem 
głodny.

Nie wszyscy są w 
zejść ze stanowiska pracy. Oni 
zwykle są pozbawieni możno
ści spożycia posiłku regenera
cyjnego. Wie o tym kierownic
two. nikt jednak nie potrafi 
nam pomóc.

Druga sprawa, to palenic pa
pierosów. .Mimo zarządzenia 
dyrektora naczelnego huty, za
kazującego palenia tytoniu w 
miejscach publicznych, w na
szej stołówce jest odwrotnie. 
Unosi się dym duszący czło
wieka. A, że niepalący naraże
ni są w większym stopniu na 
szkodliwe działanie nikotyny 
niż palacze (stwierdza to prof.

mv zatem OZR HiL o zagn a -Alfred Yarrow w badaniach 
napkąiycch) piątego. też wsfca- ramowanie dostatecznej ilości 
zane byłoby zastosowanie się posiłków regeneracyjnych dla 
do przepisów 'o tiie paleńhl. ’*»>’»♦ coi—.-r -w —

Na tym kończę i liczę na po
moc redakcji.
Stanisław Pawula suwnicowy

pierwszy 
spóźni, 
i jest

stanie

Od redakcji. Sprawy poru
szone przez Czytelnika wydaja 
się nam ważne i pilne. Prosi-

załogi stalowni Konwertoro
wej. szczególnie — na zmianie 
nocnej. A kierownictwo wy
działu o dopilnowanie, aby za
rządzenie DŃ o wstrzymaniu 
się w miejscach publicznych 
od palenia tytoniu, było jed
nak respektowane, (jd)

Kwiaty bez cennika
otatka krytyczna 
o cenie kwiatów 

* sprzedawanych 
przez kiosk nieopodal 
szpitala w Nowej Hu
cie („Ja się na to nie 
zgadzam” nr 6 „Głosu 
NH*’) wywołała na
tychmiastową reakcję. 
Otrzymaliśmy obszer
ne wyjaśnienie, z któ
rego wynika, że cena 
kwiatów nie zawsze 
jest regulowana cen
nikiem. Wówczas kwia
ty sprzedawane są po 
cenie zakupu, plus 
marża zarobkowa.

Oto co w sprawie tej 
pisze Wydział Handlu, 
Rzemiosła i Usług U- 
rzędu Dzielnicowego 
w Nowej Hucie.

„Cennik maksymal
ny nr 2/75 z dnia 13 
stycznia 1975, nie za-

wieral uwidocznionej 
ceny na kwiaty, które 
były przedmiotem no
tatki prasowej, nato
miast kolejny cennik 
maksymalny nr 3/75 z 
dnia 4 lutego 1975 o- 
bowiązywal od dnia 7 
lutego br. A’więc od 
17 stycznia do 7 lute
go na powyższe kwia
ty obowiązywała cena 
umowna. IV załącze
niu 2 cenniki maksy
malne".

A oto co wyjaśnia p. 
HENRYKA MATŁOSZ 
prowadząca 
kwiatami 
szpitala.

„IV zasadzie 
wszystkich kwiatów są 
regulowane obowiązu
jącym cennikiem i 
zgodnie z tym cenni
kiem są sprzedawane.

Cennik w dniu 4 lu
tego nie obejmował 
cen na żonkile i fre
zje. Natomiast ceny 
rynkowe za gatunek 
ekstra kształtowały się 
na wyżej wymienione 
kwiaty po 20 zł (zakup 
-I- dopuszczalna mar
ża) i tak były sprze
dawane. Nadmieniam, 
że frezja wymaga de
koracji i na żądanie 
klienta jest ona doda
wana. Dekoracja skła
da się z asparagusu i 
wstążki dekoracyjnej. 
Wg obowiązującego

sku o którym mowa 
w notatce, to prawdo
podobnie odnosiła się 
do kwiatów o 
klasyfikacji (I, 
tunek).

Nadmieniam 
nież, że nigdy
bieram cen wyższych 
od obowiązujących. 
Cennik zawsze znajdu
je się na widocznym 
miejscu w kiosku, a 

ceny są 
również 
gatunku

niższej 
II ga-

rów
nie' po-

kiosk z
w bramie ’ cennika jedna gałązka 

asparagusu kosztuje 4 
zł. Jest więc możliwe 
i zupełnie normalne, 
że klient zapłacił 25 zł 
za frezje łącznie z de
koracją. Jeżeli chodzi 
o różnicę cen w kio-

ceny

poszczególne 
uwidocznione 
przy każdym 
kwiatów“.

Argumenty 
dają się nam 
nujące. Wiemy 
chociaż skąd biorą się 
różne ceny na te same 
kwiaty (są cztery ga
tunki kwiatów: ekstra, 
I, II i III, nie zawsze 
też obowiązuje cennik 
maksymalny). Trudno 
więc mieć pretensje w 
tym kokretnym przy
padku do kiosku, tym 
bardziej, że sprzedaje 
on zwykle towar wy
sokiej jakości.

te wy- 
przeko- 

już

ZAKŁAD PRACY 
JAKO INSTYTUCJA 
WYCHOWAWCZA 
okazji 30-lecia PRL redak- 
„Oświaty Dorosłych" po«

Z
cja 
patronatem Komisji Oświaty 
Kwalifikacji Zawodowych CRZ7 
ogłosiła konkurs na temat: „Za
kład pracy jako instytucja wy 
chowawcza". Konkurs ma na cc 
lu zachęcenie zakładowych pra 
cowników kulturalno - oświato 
wych, organizatorów kształcę 
nia, dokształcania i doskonalenia 
zawodowego, działaczy związ
ków zawodowych i organizacji

młodzieżj do uporządkowania i 
uogólnienia swoich doświadczeń 
na temat treści, metod i form 
działalności oświatowej i wy
chowawczej w zakładzie pracy. 

Najlepsze wypowiedzi konkur
sowe zostaną nagrodzone i opu- 

likowanc na lamach „Oświaty 
Dorosłych'*.

Prace (o objętości do 20 stron 
■ltasiynopisu) podpisane godłem 
.raz z kopertą zawierającą imię 

i nazwisko oraz adres uczestni
ka konkursu należy nadsyłać 
na adres redakcji „Oświaty Do
rosłych" ul. Grażyny 15, p. 236, 
92-548 Warszawa, do dnia 15 
kwietnia 1975 r.

Jak wykonujemy jLEl ?
TABELA WYKONANIA ZA- kęsy 98

DAŃ PRODUKCYJNYCH HiL Walcownia Slabing
DO 18 BM. WL. slaby 95

proc. planu Walcownia Gorąca Blach
Zakład Mat. Ogniotrwałych blacha 94

wyroby szamotowe 101 Walcownia Gorąca Taśm
wyroby zasadowe 105 taśma 97

Zakład Koksochemiczny Walcownia Drobna
koks ogółem 100 profile drobne 98
koks wielkopiecowy 100 walcówka 102

Zakład Surowcowy Wydział Rur Zgrzewanych
aglomerat ze Spiekalni nr 1 rury stalowe 94

107
aglomerat ze Spiekalni nr 2

81
82surówka

Zakład Stalowniczy
stal
stal
stal
stal
wlewnice i osprzęt

Zakład Walcownie Zimne
blacha czarna
blach ocynkowana’ 
blacha ocynow. ogniowo 104 
i elektrolitycznie

Zakład Przetw. Hut.
profile gięte

Walcownie Wstępne 
kęsiska

ogółem 
martenowska 
konwertorowa 
elektryczna

91
79

105
97
99 

Balch 
101 
108

94
Bochnia

110

99

TRUDNA SYTUACJA WSA
DOWA utrzymuje się w hucie 
nadal. Wielkie Piece nie wy
konują planu: niedobór su
rówki urósł do 46 tys. ton. 
Trudności z tego powodu prze
żywają nasze Stalownie (niedo
bór stali sięga 28 tys. ton), a 
także wydziały finalnej pro
dukcji — Walcownie. Po raz 
pierwszy od długiego czasu nie 
wykonała także planu załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych. Bra
kuje jej 307 km rur. W obec
nej trudnej sytuacji huty ko
nieczna jest pełna mobilizacja 
załóg wszystkich wydziałów.

(M>
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Dziś mecz z Płomieniem

Blok Hutnika za slaby na Wojtowicza
Po raz drugi w trakcie tego

rocznych rozgrywek siat
karze Hutnika wrócili z 

meczu wyjazdowego bez choć
by — jednego punktu. O ile 
po meczach z Resovią nikt do 
naszych zawodników nie miał 
o to pretensji to chyba po 
spotkaniach z beniaminkiem 
— Avią parę uwag krytycz
nych pod adresem naszego ze
społu się dostanie.

Już po raz któryś z rzędu 
nie potrafili nasi siatkarze wy
korzystać przewagi. Ot choć
by w spotkaniu sobotnim po 
wygraniu pierwszego seta w 
drugim prowadzili już 14:10 by 
go przegrać do 15. Mała od
porność psychiczna, brak ogra
nia niektórych zawodników 
czy też błędy sędziów? Trud
no dać na to jednoznaczną 
odpowiedź. Faktem jest że po 
wygraniu dwóch pierwszych 
setów końcowy rezultat poje
dynku mógłby wyglądać cał
kiem inaczej.

W niedzielę było już lepiej. 
Ale też mieliśmy zaskakujące 
rezultaty setowej walki. Po 
łatwym wygraniu pierwszego 
i drugiego seta przez świdni- 

Na nowohuckiej tafli
Jedyne sztuczne lodowisko jakim pochwalić się może Nowa 

Huta, już od dawna pęka w szwach. Szczególnie jaskrawo uwi
dacznia się to podczas obecnej, bezśnieżnej zimy. Z lodowiska 
KS „Hutnik", już od ponad dwóch lat, korzystają też dzieci ze 
starszych grup kilku nowohuckich przedszkoli, urządzając tu 
sobie m. in. tradycyjne zabawy noworoczne. Ostatnia z nich 
odbyła się w ub. wtorek. Bawiły się dzieci z Przedszkola nr 46 
w os. Na Skarpie oraz nr 102 z os. Szkolnego. Jak radosna była 
zabawa, a jednocześnie jak pewnie małe dzieci czują się na 
łyżwach, ilustruje to nasze zdjęcie.

Perspektywy hutniczej koszykówki

czan (drugi do 1!) Hutnik obu
dził się i wygrał trzeci set do 
2!!!, a czwarty do 9. Ale kon
centracji starczyło tylko na te 
dwa sety. Ostatni wygrali go
spodarze do 9 i cały mecz 3:2.

Po tych porażkach Hutnik 
utrzymał czwartą pozycję w 
tabeli ale dystans do następ
nego zespołu — Avil znacznie 
zmalał.

W rozgrywkach ligowych 
sensacja! Oto idąca od zwy
cięstwa do zwycięstwa Reso- 
via przegrywa dwa spotkania 
z milowickim Płomieniem. 
Co prawda w Płomieniu gra 
aż czterech reprezentantów 
kraju, złotych medalistów o- 
statnich mistrzostw świata, ale 
byli tacy co twierdzili, że na 
Resovię nie ma silnych. Oka
zało się. że tym silniejszym 
jest zespół Płomienia.

Właśnie pogromców Reso- 
vil siatkarzy Płomienia zoba
czymy dziś i jutro w hali Hut
nika. Na pewno chętnych o- 
bej rżenia tego zespołu nie za
braknie. Przypomnijmy więc, 

że w zespole milowickim wy
stępują złoci medaliści: Ko
sek, Gawłowski, Zarzycki i 
Sadalski. Trenere 'zespołu 
jest mgr Andrzej Warych, 
asystent trenera Wagnera, 
współtwórca sukcesu naszych 
siatkarzy. Jako ciekawostkę 
warto podać, że będzie to nie
jako pojedynek trenersko za

wodniczy wychowanków Le- 
chii Tomaszów — Maz. Bo
wiem zarówno trenerzy Wa
rych i Kobędza pierwsze kroki 
stawiali w siatkówce właśnie 
w tym klubie. Również dwaj 
aktualnie grający zawodnicy 
Szymczyk i Gawłowski są wy
chowankami tomaszowskiej 
I.echii.

Kto zwycięży w tych poje
dynkach? Większe szanse ma 
Płomień, ale nie zapominaj
my, że w sporcie wszystko 
jest możliwe. Przekonali się o 
tym również siatkarze Płomie
nia. przegrywając ze świdni
cką Avią. Jedno jest pewne, 
że możemy być świadkami do
brego sportowego widowiska. 
Oby tylko nasi zawodnicy za
grali z przysłowiowym sporto
wym ..zacięciem“ i to przez 
cały czas trwania spotkania. 
Wtedy wszystko możliwe.

Mecz z Japończykami
Koło ZMS przy technicznej 

grupie regulacyjno-rozruchowej 
„Elektromontażu” Nowa Huta, 
zorganizowało w dniu li bm. 
mecz tenisa stołowego, rozegra
ny pomiędzy pracownikami „E- 
lektromontażu” a pracującymi 
w hucie przy rozruchu Walco
wni Blach Karoseryjnych eks
pertami japońskimi i firmy 
Toshiba i IHI. Mecz zakończył 
się zwycięstwem „Elektromon
tażu” 16:10. W drużynie gości 
grali: mr Hashizume, mr O- 
shinomi, mr Suge, mr Turu- 
kawa, mr Tsu Tsu Mi. „Elek- 
tromontaż" reprezentowali: Jó
zef Orłowski, Adam Tyrała, 
Zygmunt Wójcik, Andrzej Sta
rek, Bogusław Małecki.

Uwaga 
amatorzy pływania!

Zarząd TKKF przy ZMS 
HiL informuje, że kolejne 
kursy nauki pływania dla 
początkujących i zaawanso
wanych rozpoczynają się w 
marcu br.

Zajęcia odbywają się na 
krytej pływalni KS „Hutnik” 
w godzinach wieczornych.

Zgłoszenia i informacje w 
sekretariacie TKKF — ul. 
Bulwarowa-DMR, II p., teł: 
43-37.

Artykuł dyskusyjny

Wczasy obok rajdów
Zbliżą aię nowy sezon urlo

pów. Jak trudno otrzymać 
wczasy w atrakcyjnych mie

siącach, nie trzeba w hucie ni
kogo przekonywać. Zbyt mała 
jest baza ośrodków wczaso
wych, tymczasem mało popula
ryzuje się wczasy typowo tu
rystyczne. Mam tutaj na myśli 
wczasy pod namiotami.

W ubiegłym roku Koło PTTK 
przy Pionie TA wraz z Radą 
Zakładową TA i P 64, zorgani
zowało wczasy pod namiotami 
w Pilawkach na Mazurach, ko
ło Ostródy. Czterdzieści dwie o- 
soby — pracownicy wraz z ro
dzinami, przebywały na wcza
sach w najbardziej atrakcyj
nym miesiącu — od 1 do 14 
sierpnia. Sprzęt wypożyczyliś
my w PTTK HiL, wyżywienie 
było na miejscu w ośrodku 
PTTK w Piławkach, bardzo 
smaczne i z bardzo sprawną i 
uprzejmą obsługą. Ośrodek ten 
bierze udział w corocznym o- 
gólnopolskim konkursie i od 
wielu już lat zdobywa pierwsze 
miejsce w skali kraju na tego 
typu placówkę.

Namioty rozbiliśmy na polu 
namiotowym, gdzie były odpo
wiednio urządzone sanitaria, 
ciepła woda, itp. Jednym sło
wem było nam bardzo dobrze. 
W pobliskich lasach grzybów 
mrowie, na miejscu można ko
rzystać z wypożyczalni sprzętu 
pływającego (łodzie, kajaki, ro-

Kontuzja Stoją
Wcześniej niż inni piłkarze 

powrócił czołowy napastnik 
Hutnika STANISŁAW STÓJ 
ze zgrupowania w Piwnicznej. 
Powodem jest kontuzja jakiej 
nabawił się podczas spotkania 
sparringowego. We wtorek 
nasz napastnik wraz z kierow
nikiem udali się do .szpitala, 
gdzie Stój przeszedł odpowied
nie badania lekarskie.

Wielka szkoda, że w trakcie 
tak ważnych przygotowań 
przydarzyła się ta kontuzja. Za
wodnik ten będzie musiał pau
zować i straci kilkanaście dni 
z okresu przygotowań do wal
ki o awans do II ligi.

Nie trzeba chyba dodawać, 
że kontuzja ta stanowi poważ
ne osłabienie zespołu. Tym 
bardziej, że St. Stój nie tylko 
potrafił umiejętnie kierować 
grą swych kolegów, ale był 
również niezawodnym egze
kutorem. Miejmy nadzieję, że 
proces leczenia będzie prze
biegał szybko i już niedługo 
zobaczymy naszego napastnika 
na boisku. 

wery wodne), na miejscu jest 
kawiarnia czynna od rana do 
wieczora, dla młodzieży w 
świetlicy dyskoteka; można 
także urządzać ogniska, wy
cieczki np. na Pola Grun
waldzkie ,do skansenu w Olsz
tynku, przejazdy statkiem po 
jeziorze bądź do Elbląga, wy
pad do Malborka, na Wybrzeże 
itp.

Szkoda, że do tej pory nasz 
Oddział PTTK przy współu
dziale Rady Kombinatu i Dzia
łu Socjalnego nie popularyzuje 
takiej formy wypoczynku. Prze
cież działaczy nam nie brakuje. 
Poszczególne koła przy pionach, 
wydziałach czy wreszcie komi
sjach: Górskiej, Nizinnej, Ka
jakowej, Motorowej, mogłyby 
co roku organizować takie 
wczasy na terenie całego kraju. 
Chętnych na pewno nie za
braknie.

Dodać należy, że tego typu 
wczasy są bardzo tanie — cał
kowity koszt od jednego ucze
stnika wynosi 1500 zł, z prze

Zwycięstwa koszykarek
Koszykarki Hutnik wygrały 

swoje kolejne spotkania o mi
strzostwo II ligi. Tym razem 
zwyciężyły dwukrotnie swe 
koleżanki z Budowlanych Ra
dom. Wygrały one 74:38 
i 69:42. Same wyniki wskazu
ją, że nasze dziewczęta miały 
przez cale spotkania wyraźną 

Płzy piłce Musiał (Hutnik). Fot. J. Chojecki

jazdem w obie strony, z wypo- 
życzeniem sprzętu i z częścio
wym pokryciem kosztów wy
cieczek autokarowych i opłace
niem sprzętu. Każdy uczestnik 
płacił 500 zł, 500 zł dopłacała 
Rada Zakładowa i 50 zł Dział 
AW.

Sprawa jest na pewno dysku
syjna, ale wydaje mi się, że co
raz bardziej modna staje s<ę 
turystyka w małych grupach. 
Można by — tak sądzę — zre
dukować ilość organizowanych 
rajdów a część pieniędzy prze
znaczyć na wczasy turystyczne 
pod namiotami.

Dobrze byłoby, żeby na ła
mach „Głosu" wypowiedzieli 
swoje zdanie przedstawiciele 
kół PTTK przy Oddziale PTTK 
i innych organizacji. Spopula
ryzowanie takiej formy wypo
czynku w hucie zwiększyłoby z 
pewnością ilość miejsc wczaso
wych tak potrzebnych w naj
bardziej atrakcyjnych miesią
cach.

JERZY MISIASZEK
(korespondent)

Po ostatnich meczach Hutni- 
czanki w dalszym ciągu zaj
mują drugą pozycję w tabeli 
ustępując o trzy punkty pro
wadzącemu zespołowi AZS 
Lublin. Lublinianki są w tej sy
tuacji niemal stuprocentowym 
faworytem na awans do eks-

Zebranie sprawozdawcze sek
cji koszykówki naszego klubu 
przebiegało w atmosferze rze
czowej oceny rzeczywistości i 
najbliższych perspektyw. Ze 
stanu obecnego zespołu żeńskie
go mógłby być dumny każdy 
klub. Młody, świetnie wyszko
lony kolektyw sympatycznych 
dziewcząt, których ambitna i 
pełna temperamentu gra pory
wa kibiców. Nie będzie chyba 
żadną niespodzianką, jeśli już 
niedługo za sprawą tego zespołu 
będziemy mogli w Nowej Hucie 
oglądać najlepsze koszykarki w 
kraju. Doskonale współpracują
ca para trenerów Hajto—Mu
szek wychowała zespół, w 
którym dziś grają reprezentant
ki Polski juniorek: K. Moraw
ska, A. Pirowska, E. Doniee o-Dokąd pójdziemy?

Dziś
Hutnik — Płomień ri»t- 

kówkr mężczyzn I lig*, godz. 
11.00.

Mecz piłki nożnej Komisja 
Kobieca TKKF ZMS HiL 
— Zarząd TKKF ZMS HiL 
(mężczyźni), godz. 10.00, bała 
KS Hutnik.

Jutro
Hutnik — Płomień, godz. 

11.00.

raz jedna z najwyższych koszy
karek w Polsce — E. Zajdel. 
Hutnićzanki są niemal etatowy
mi mistrzyniami Krakowa w 
kategorii juniorek i finalistka
mi mistrzostw Polski.

Zespoły męskie po długim o- 
kresie stagnacji i nawet regre
su, po zmianie trenera i kiero
wnika sekcji, przechodzą burz
liwy rozwój i też posiadają o- 
siągnięcia. Obecnie 4 miejsce w 
rozgrywkach o wejście do II 
ligi nikogo nie zadowala, jed
nak fakt iż osiągnięte zostało 
zespołem, w którym gra tylko 
3—4 seniorów a pozostali to ju
niorzy — pozwala na snucie o- 
ptymistycznych horoskopów. 
Zespół składa się z zawodników 
o świetnych warunkach fizycz
nych (9 graczy o wzroście 190— 
200 cm). Jużym zapale do pra
cy. Ba-.dzo mocno rozbudowane 
jest zaplecze wśród szkół No
wej Huty, co również jest fak
tem o kapitalnym znaczeniu.

Wizytówkami męskiej części 
sekcji są: Andrzej Matysiak — 
reprezentant Polski juniorów, 
pięciu zawodników w reprezen
tacji spartakiadowej Krakowa. 
Andrzej Suda — najlepszy ko
szykarz mistrzostw Polski mło
dzików. mistrzostwo Krakowa 
juniorów i młodzików, finał 
mistrzostw Polski juniorów i 
młodzików.

Wszystko to cieszy tym bar
dziej, że zostało osiągnięte wła
snymi siłami, przez zawodni
ków. którzy o Hutniku mogą 
śmiało powiedzieć: to mój kjub.

W ** «*»tu
PTTK HiL

Z pełnym prze
konaniem mogę 
powiedzieć, że 
nie ma obecnie 
„martwego sezo
nu” w turysty
ce, a już specjal
nie — w turysty
ce pieszej. Każ
da pora roku i 
każda pogoda u- 
możliwia bodaj 
wędrówkę po 
polach i lasach, 
byle z dala od 
miasta zasnute
go dymem. Za
sadzie tej od da

wna już hołdują turyści piesi HiL. na cze
le z działaczami KTP Oddziału PTTK. Or
ganizują — z dużym zresztą powodzeniem 
— tradycyjne rajdy zimowe.

Zawsze są to udane, miłe spacery po za
śnieżonych podkrakowskich polach. Meta, 
z reguły urządzana jest w wiejskich szko
łach, które bardzo chętnie udzielają gości
ny turystom-hutnikom. Mają więc te zi
mowe rajdy dobrą markę, cieszą się du
żym powodzeniem. Zastanawiałem się tyl
ko tego roku, jaki może być powód, że 
wszędzie interesują się naszym zimowym 
rajdem pieszym, zgłaszają liczny udział, 
tylko nie w hucie.

Zgłoszeń z kombinatu było najmniej. 
Czyżby zimowy, jakże cenny dla zdrowia, 
spacer, nie cieszył się uznaniem wśród 
hutników? A może rajdy piesze nie należą 
do atrakcyjnych i poniektórym 'tury
stom zainteresowanym — owszem — góra
mi, szkoda na piesze wędrówki czasu? Cie- 
i£Wj wale igs, gzy piopą^icda i informât
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W zimie piesza turystyka 
bardzo wskazana

cja jest dostateczna, czy pracownicy huty, 
w wydziałach, orientują się jakie, gdzie i 
kiedy organizowane są imprezy wchodzą
ce w zakres turystyki pieszej.

Pytań nazbierało się więc sporo, trzeba 
będzie się pokusić o znalezienie na nie od
powiedzi. Obecny stan nie powinien trwać 
dłużej. Wszak organizujemy imprezy, przy 
dużym wysiłku działaczy, głównie z myślą 
o zapewnieniu zdrowego, czynnego wy
poczynku po pracy dla załogi Huty im. Le
nina. A goście z innych oddziałów PTTK 
i zakładów pracy, powinni stanowić tylko 
pewien procent liczby uczestników. Tym
czasem w praktyce jest akurat odwrotnie.

Wracam do VII Zimowego Zlotu Tury
stów Pieszych HiL. który odbył się 16 bm. 
z metą w Sieprawiu. Była to dobrze i spra
wnie przeprowadzona impreza, wystawia
jąca organizatorom — działaczom KTP, 
wysoką ocenę. Trasy wiodły w okolicach 
Mogilan, liczyły od kilku do kilkunastu 
kilometrów, a niektórzy uczestnicy przy
wędrowali pieszo, wprost z... Krakowa (z 
Borku Fałęckiego).

Dopisała pogoda. Ranek powitał nas na
wet promieniami słońca, a około południa 
spadł śnieg. Nie muszę dodawać, że stwo
rzyło to wymarzoną zimową scenerię i 
w rezultacie ten zlot pozostanie jednak w 
pamięci jako impreza faktycznie zimowa.

W VII Zimowym Zlocie Turystów Pie
szych HiL wzięło udział 230 uczestników.

jak jtiż podkreśliłem, repręzento-

wani byli goście — turyści m. in. z Zakła
dów Przemysłu Skórzanego w Chełmku, z 
Kopalni Soli w Wieliczce, harcerze, mło
dzież szkolna. Z naszej huty najliczniejszą 
drużynę wystawił Hotel nr 39. który jak 
mógł tak ratował honor i huty i KMT 
„Dymarki”.

Na mecie w Sieprawiu oczekiwały tury
stów liczne konkursy i zabawy. Chętnie 
brano udział zwłaszcza w konkursie strze
leckim (z wiatrówki i pistoletu) oraz w 
konkursie na... przechodzenie strumienia 
po kamieniach. W świetlicy szkoły wyda
wana była smakowita grochówka, a także 
bigos, można było więc wzmocnić nadwy
rężone siły. W ogóle, zbiorcza szkoła pod
stawowa w Sieprawiu bardzo mile i ser
decznie ugościła turystów z huty stwarza
jąc im świetne warunki odpoczynku po 
rajdzie. Za to serdeczne podziękowanie od 
wszystkich uczestników!

Rajd zakończył się jak zwyklę wręcze
niem nagród, dyplomów i upominków. 
Przekazali je: przedstawiciel Okręgowej 
KTP kol. Zygmunt Matuszewski, wicepre
zes Zarządu Oddziału PTTK HiL kol. Sta
nisław Gałek i prezes Komisji Pieszej, or
ganizator rajdu kol. Ryszard Bielecki. 
Wszystkim działaczom KTP. wymienię tyl
ko jeszcze kolegów Ryszarda Czaplickiego, 
Józefa I.orka i Franciszka Kiebzaka, nale
żą się słowa uznania za wkład pracy spo
łecznej w przygotowanie tej udanej impre- 

JERZY DANEKJ2»-
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Uchwala Rady Ministrów nr 
280 z dnia 13. XII. 1973 r. 
on. Pol. nr 56 poz. 313) 

przyznaje młodzieży prawo do 
wykonywania określonego za
kresu prac i usług na rzecz 
Funduszu Akcji Socjalnej 
Młodzieży. W ślad za uchwalą 
rządową 15 listopada 1974 r. 
dyrektor naczelny Huty im. 
Lenina wydal Okólnik nr 26, 
który ściśle określa zasady zle
cania robót organizacji ZMS 
przez poszczególne jednostki 
administracyjne huty. Umowa 
generalna zawarta między 
Zarządem Fabrycznym ZMS, 
a Dyrekcją Huty im. Lenina 
precyzuje wszystkie warunki 
jakie muszą być spełnione, aby 
prace te mogły być wykony
wane i na jakiej zasadzie na
leży za nie placiói

Utworzone zostało także 
konto bankowe na którym 
gromadzone będą wypracowa
ne fundusze. Spełnione zostały 
wszystkie warunki tak, że nie 
pozostaje nic innego jak tylko 
zabrać się solidnie do pracy. 
Upłynął już pewien okres cza
su od wejścia w życie wyżej 
wspomnianych aktów norma
tywnych, można więc sobie 
pozwolić na wstępną ocenę 
jak to wszystko realizowane 
jest w praktyce.

A w praktyce bywa różnie. 
Różnie też podeszli do tej 
sprawy kierownicy poszcze
gólnych jednostek administra
cyjnych. Na początku długo 
zastanawiano się jakie by tu

Młodzi 
z ZMO

To przecież nie lada wysi
łek. pracując na tych samych 
urządzeniach co inni, boryka
jąc się z takimi samymi tru
dnościami, osiągają wyniki 
lepsze niż przeciętne. Pierw
sze młodzieżowe“ Brygady Do
brej Jakości powstały w Hu
cie im. Lenina na początku lu
tego 1969 roku. Inicjatorem i 
organizatorem ich był Józef 
Zdradzisz.

W Zakładzie Materiałów O- 
gnio trwałych istnieje MBDJ, 
którą kieruje Stanisław Ha-

W sprawie 
VIII Dni Poezji

Przebiegowi VIII Dni Poezji 
w Zakładowym Domu Kultu
ry H.uty im. Lenina poświęco
no na tych lamach aż dwa sto
sunkowo duże artykuły, co ma 
swoją — i to pozytywną — 
wymowę. Nie można się jed
nak we wszystkim ^zgodzić z 
autorami tych publikacji. W 
szczegółach może nawet mają 
racię. ale — niestety — nie po
trafili dojrzeć meritum spra
wy. Odnoszę wrażenie, że o 
przedsięwzięciu kolturalno-o- 
światowym o takim dużym 
rozmachu nie wolno pisać z 
pozycji wyłącznie sprawozda
wczych, kierując pod adresem 
jednych kilka słów nagany, a 
drugich — parę zdawkowych 
uprzejmości. To przecież nie 
był przegląd zespołów estrado
wych, ale — w najlepszym sło
wa znaczeniu — wieloaspek
towa działalność kulturalna. 
Wieloaspektowa, ponieważ or
ganizatorzy, jak się zdaje, 
mieli na uwadze co najmniej 
dwa cele jednocześnie: zapo
znanie publiczności z możliwie 
najbogatszą paletą osiągnięć i 
poszukiwań twórczych krako
wskiego środowiska poetyc
kiego w powojennym trzydzie
stoleciu i zarazem pobudzenie 
samego środowiska poetyckie
go do jeszcze intensywniej
szych wysiłków na drodze kon
frontacji z potrzebami kon
kretnych odbiorców i poprzez 
pokazanie realnej szansy do
tarcia do czytelnika. Lecz daj
my już temu spokój, ponieważ 
„Głos Nowej Huty” nie jest 

prace zlecić tej młodzieży. 
Ten problem już w niektó
rych Wydziałach i Zakładach 
nie istnieje. Tam, gdzie pręż
nie działają organizacje mło
dzieżowe i ściśle współpracu
ją z administracją z proble
mem tym uporano się dość 
łatwo. Ale tu wyłonił się za
raz drugi problem. Ile płacić 
za wykonane roboty? Tu ad
ministracja popełnia dość czę
sto bardzo istotną nieprawi
dłowość, proponując rozliczenie 
wg stawek godzinowych pra
cowników podczas gdy po
winno się płacić za wartość 
wykonanych prac.

Najważniejszy jednak pro
blem wylania się podczas re
alizacji robót. Komórka zle
cająca zobowiązana jest do 
zapewnienia uczestnikom prac 
niezbędnego sprzętu, odzieży 
roboczej i ochronnej oraz nad
zoru nad prawidłowym prze
biegiem prac. Niestety w 90 
procentach dotychczasowych 
przypadków młodzież zmuszo
na jest do zorganizowania so
bie tego we własnym zakre
sie, co w pewnym stopniu 
zniechęca młodych ludzi.

FASM — to wielka szansa 
zarówno dla zakładów pracy 
jak i dla młodzieży. Dwustron
ne, rzetelne podejście do tej 
sprawy może przynieść duże 
korzyści dla obu stron. Ileż 
to jeszcze zadań planowych 
nie jest realizowanych termi
nowo z powodu braku poten
cjału wykonawczego. Dosko- 

dała. Powstała ona w 1971 ro
ku i liczy 17 osób. Jej celem
— mówi przewodniczący ZZ 
ZMS — Kazimierz Rzepecki
— jest praca bez wypadków 
i obecności nieusprawiedliwio
nych. MBDJ z ZMO w pełni 
zasługuje na to miano, świad
czą o tym osiągane przez nią 
wysokie wskaźniki produkcyj
ne. ZMO spełnia olbrzymią ro
lę dla Wielkich Pieców oraz 
Stalowni. Toteż młodzi ZMS- 
owcy w pełni zdają sobie z 
tego sprawę i starają się z ro
ku na rok podnosić wydajność 
pracy. A że udaje się im to w 
dużym stopniu, świadczy o 
tym dobra jakość wykonywa
nych przez nich wyrobów.

MICHALINA ŁACHETA

powołany dla wyjaśnienia idei 
pracy kulturalnej.

Popatrzmy jednak na VIII 
Dni Poezji z szerszej perspek
tywy.

Przede wszystkim wymowa 
liczebnika: ósme dni. Wszy
scy dobrze wiedzą, że inicja
tywy kulturalne żyją krótko. 
Nie przypadkowo utworzono 
giełdę pomysłów; istotnie, 
powodzenie tej pracy w du
żym stopniu zależy od szyb
kiej reakcji na potrzeby śro
dowiska i niewyczerpanej po
mysłowości- Ale • równocześnie 
ceni się trwałość, która 
świadczy i c trafności inicja
tywy, i o jej bezbłędnym wy
konaniu. Z punktu widzenia 
dalekosiężnych interesów zbio
rowości. integracji ludności 
nowej dzielnicy itp. jest bar
dzo korzystna sytuacja, w któ
rej powstaje tradycja utrwala
nych przez powtarzanie form 
uczestnictwa w życiu kultu
ralnym. Zwłaszcza, kiedy jest 
to uczestnictwo w najbardziej 
obecnie kontrowersyjnym i w 
gruncie rzeczy elitarnym ro
dzaju twórczości literackiej. 
Toteż Zakładowemu Domowi 
Kultury warto pozazdrościć 
skupienia pokaźnego zespołu 
wrażliwych, oczytanych, żywo 
reagujących słuchaczy współ
czesnej poezji. W dodatku ta 
grupa jest tak różnorodna: pod 
względem wieku, wykształce
nia. zawodu. Od wielu lat bio- 
rę udział w różnych wieczo
rach literackich i dlatego mo- 

nale z tym problemem pora
dzono sobie w Pionie TM. 
Administracja poszczególnych 
wydziałów tego pionu zleciła 
organizacji młodzieżowej 55 
różnego rodzaju prac o łącz
nej wartości 1 min 400 tys. zł. 
Są prace bardzo proste, takie 
jak mycie okien, malowanie 
urządzeń sanitarnych, ale są 
prace także bardzo poważne 
jak np. oczyszczanie odlewów, 
wykładanie kostką hal produ
kcyjnych. Do chwili obecnej w 
całej organizacji hutniczej 
ZMS wykonano prace warto
ści ok. 100 tys. zł.

Miejmy nadzieję, że na ko
niec roku bilans FASM-u bę
dzie obustronnie dodatni. O- 
czekujemy od mołdzieży soli
dnego wywiązywania się z 
przyjętych na siebie obowiąz
ków, a od administracji w do
brze rozumianym interesie po
mocy i rzetelnego podejścia 
do sprawy.

KAZIMIERZ MINIUR

Kronika ZMS
• W dniu 12.11.1975 r. w Klu

bie ZBoWiD z inicjatywy ZZ 
ZMS, organizacji ZBoWiD, TPPR 
i LOK odbyła się wieczornica 
poświęcona 30 rocznicy wyzwo
lenia ziemi krakowskiej. W czę
ści artystycznej wystąpił mło
dzieżowy zespół muzyczny TE 
oraz laureaci konkursu wokal
nego.
• Piękna humanitarna akcja 

krwiodawstwa w Hucie im. Le
nina ma duże tradycje i ciągle 
się rozwija. W dniu 5.II.1975 r. 
17 członków Koła ZMS przy Za
kładowej Straży Pożarnej odda
ło 4300 ml krwi dla chorego ko
legi.
• W dniu 20.11.1975 r. w Te

atrze Ludowym w Nowej Hu
cie odbyła się robocza premiera 
sztuki „Noc Wigilijna”. W spek
taklu uczestniczyło 200 członków 
organizacji ZMS.
• W dniu 17.11.1975 r. odbyło 

się Plenum Zarządu ZMS w Za
kładzie Remontów Hutniczych, 
na którym podjęto szereg zobo
wiązań. Młodzież ZRH zobowią
zała się objąć patronat nad bu
dową ośrodka wypoczynkowego 
w Fałkowicach k. Gdowa, dekla
rując przepracowanie ,w, czynie 
społecznyńm po 24 godziny. Z 
pieniędzy ufunduje się kilka 
książeczek mieszkaniowych dia 
sierot byłych pracowników ZRH. 
Plenum uchwaliło także objęcie 
patronatem remont Wielkiego 
Pieca nr 5. deklarując na ten cel 
przepracowanie kilku tysięcy go
dzin w czynie społecznym.

gę stwierdzić, że rzadko spoty
ka się taką publiczność nawet 
w środowiskach o daleko bo- 
batszych i dłuższych doświad
czeniach kulturalnych. Swoje
go czasu jeden z teoretyków 
nowej poezji napisał, że utwo
ry poetyckie tworzy się dla 
dwunastu. Okazuje się, że był 
minimalistą, skoro w jednym 
Zakładowym Domu Kultury 
można znaleźć tych — po
wiedzmy — stu słuchaczy. Przy 
sposobności dodam, że pomysł 
Dni Poezji jest pierwszym, 
który został narzucony przez 
Nową Hutę całemu miastu. Na 
ogół pomysły chadzały od Pa
łacu pod Baranami do budyn
ku przy ul. Majakowskiego. 
Okazuje się, że zmiana kie
runku jest możliwa. Osobiście 
nie jestem zaskoczony. Nowo
czesna poezja wymaga od słu
chacza dużej koncentracji u- 
wagi i wyobraźni. Myślę, że 
łatwiej nawiązują z nią kon
takt ludzie, na których nie 
ciążą stereotypowe opinie i 
przyzwyczajenia. Że jest zro
zumiała dla czytelników, któ
rzy codziennie stykają się z 
nową techniką i którym nie 
jest obcy styl nowoczesnego 
myślenia naukowego i przyro
dniczego.

Powodzenie dorocznych Dni 
Poezji w Nowej Hucie prze
konuje jeszcze raz, że wbrew 
pozorom nowych szans dla hu
manistyki i twórczości arty
stycznej trzeba szukać w śro
dowiskach stechnicyzowanych 
i że wielkie zbiorowości prze
mysłowe w dziedzinie kultury 
mają jeszcze wszystko do zro
bienia. Może ktoś powiedzieć, 
że przeceniam znaczenie jed
nej placówki, a nawet jednej 
szczęśliwej inicjatywy. Myślę 
jednak, że właśnie o Dniach 
Poezji trzeba mówić w kon
tekstach szerszych.

.- JACEK KAJTOCH

TURNIeIu MŁODYCH f

MISTRZÓW TECHNIKI I
Znamy już wyniki Turnieju 

Młodych Mistrzów Tech
niki za rok 1974 w Hucie 

im. Lenina. Komisja Turnie
ju ustaliła, źe I miejsce w ka
tegorii debiutów zajął projekt 
pL „Urządzenia do regeneracji 
części roboczej kłów tokar
skich, obrotowych nr 3, 4, 5 
i 6“, który zgłosił tokarz z 
W-21 Kazimierz Uliasz. II 
miejsce uzyskał projekt pt. 
„Przyrząd do szlifowania ele
mentów o różnych kątach (li
nii włosowej wzorników)“, 
zgłoszony przez Jerzego Koza
ka — brygadzistę-ślusarza z 
Wydziału Mechaniczno-Kon- 
strukcyjnego, III nagroda 
przypadła projektom: Tadeu
sza Litwy — ślusarza z Wy
działu Rur Zgrzewanych pt 
„Zmechanizowanie posuwu 
frezarek przed prasą mały 
„Kock“ oraz Wiesława Sendo- 
ra — ślusarza z S-4 pt. „Zmia
ny konstrukcyjne amortyzato
ra przesiewacza wibracyjnego 
typ 30.63“.

W kategorii projektów po
zostałych I miejsce uzyskał 
projekt pt. „Usprawnienie ko
rekcji synchronizacji II piły 
rotacyjnej" zgłoszony przez 
Ryszarda Szczudlowskiego — 
elektronika z Wydziału Rur 

„RÓWIEŚNICY“ 
film Ryszarda Filipskiego

bm. mogliśmy oglądać w 
wieczornym programie te

lewizyjnym w ramach „Tea
tru TV”-przeszło godzinny 
film pt. „Rówieśnicy”, które- 
rego scenariusz napisał Ma
rian Grzymkowski, reżysero
wał Ryszard Filipski, a grali 
aktorzy Państwowego Teatru 
Ludowego w Nowej Hucie. 
Film ten został nakręcony 
również na terenie Nowej Hu
ty. Temat dość nietypowy, jak 
na film. Ukazuje on losy 
dwóch głównych bohaterów: 
grają ich Wacław Ulewicz (inż. 
Kosowski) oraz Jerzy A. 
Braszka /Jaworski). Obaj są 

rówieśnikami, których los 
przed trzydziestu blisko laty 
postawił po obu stronach ba
rykady. Kosowski jako do
wódca bandy WiN został wzię
ty do niewoli przez oddział 
KBW w którym dowódcą plu
tonu był Jaworski. Spotykają 
się po latach. Kosowski, który 
odsiedział wyrok, jest kierow
nikiem wydziału w dużym za-

UWAGA, ' 
KOLEKCJONERZY

Korzenioplastyka. będąca 
wynikiem „artystycznego dzia
łania“ przyrody, nie stanowi 
już dzisiaj dla nikogo rewe
lacji; Rewelacją natomiast są 
np. bulwy ziemniaczane, które 
— wypisz wymaluj — upodo
bniły się do jakiegoś zwie
rzęcia czy też postaci człeko
kształtnej. Prezentowany na 
zdjęciu ziemniak, własność ni
żej podpisanego, do ¿złudzenia 
przypomina małe kaczątko.

Przy okazji, pragniemy po
informować naszych Czytelni
ków o projektach zorganizo
wania w Nowej Hucie Klubu 
Kolekcjonerów. W związku z 
powyższym, prosimy zaintere
sowane osoby o przesyłanie 
do naszej redakcji swoich a- 
dresów, z wyszczególnieniem 
charakteru kolekcji. Do klu

Zgrzewanych, II miejsce — 
projekt Mariana Leśniaka, 
Wacława Kozery i Mieczysła
wa Janca — z Zakładu Stalo
wniczego pt. „Modernizacja 
stacji zgarniającej przenośnika 
K-l celem zapewnienia rytmi
cznej dostawy materiałów sy
pkich do KT-1 i KT-2“, III 
miejsce — projekt Stanisława 
Czyszczonia — elektryka i 
Adolfa Tekieli — inżyniera 
ciągu z Walcowni Taśm pt. 
„Rezerwowanie obwodów 
wzmacniaczy wstępnych w u- 
kładach Leonarda“, a także 
projekt pt. „Stanowisko do
zowania wody destylowanej do 
akumulatorów lokomotyw spa
linowych S-200, SM-41, SM-30 
i na warsztacie W-73“, zgło
szony przez Stanisława Sol
skiego. Kazimierza Karolczyka 
i Andrzeja Marszalka — elek
tryków z Pionu Transportu 
Kolejowego. Przyznano ponad
to 4 wyróżnienia.

Natomiast w klasyfikacji na 
najaktywniejszego racjonali
zatora TMMT w 1974 r. I 
miejsce przyznano Stanisławo
wi Fiustowi — z Walcowni 
Taśm, II miejsce — Kazimie
rzowi Knapowi z Walcowni 
Zgniatacz i III miejsce — 
Czesławowi Idzikowi z DA.

kładzie produkcyjnym. Jawor
ski przychodzi tam pracować 
jako jego podwładny. Obaj 
wykazują się dużą pracowito
ścią i otrzymują wysokie od
znaczenia. I wtedy Kosowski, 
który nie pamięta nawet, że 
Jaworski przed wieloma laty 
eskortował go jako wziętego 
do niewoli bandytę, prosi go o 
udzielenie mu rekomendacji. 
Chce wstąpić do Partii.

I oto nadchodzi moment, 
gdy uczestnicy zebrania par
tyjnego mają się wypowie
dzieć, czy przyjąć w poczet 
kandydatów swego przełożone
go. Z ooczotku nikt nia mti 

zastrzeżeń. Ale gdy Kosowski 
ujawnia swoją reakcyjną 
przeszłość, wywiązuje się burz
liwa dyskusja. Padają argu
menty z obu stron: tych, któ
rzy uważają, że przeszłość już 
się nie liczy, a natomiast liczy 
się postawa aktualna oraz 
tych, którzy nie mogą zapo
mnieć tamtego okresu. Jak po
stąpi organizacja partyjna? — 

bu będą mogli nąleżeć wszy
scy zbieracze z wyjątkiem fi
latelistów i numizmatyków.

- (OKI) 

Natomiast nagrody zbiorowa 
dla najaktywniejszych Zarzą
dów Zakładowych ZMS otrzy
mały organizacje: I — Zakła
du Materiałów Ogniotrwałych,
II — Zakładu Stalowniczego i
III — Walcowni Taśm.

W 1974 roku w Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki 
wzięło ogółem udział 705 u- 
czestników.-tj. o 141 więcej niż 
w 1973 roku, z czego do lat 
30 — 479 uczestników (291 ro
botników). Zgłosili oni łącz
nie 819 projektów, tj. 260 wię
cej niż w 1973 roku. Do rea
lizacji przyjęto 406 projektów 
(w 1973 r. tylko 248), a 
zastosowano 289 (w 1973 r. o 
103 projekty mniej). Łączny 
efekt ekonomiczny projektów 
zgłoszonych w TMMT w 1974 
r. wynosi 8,5 min złotych o- 
szczędności, tj. o 1,6 min zł 
więcej niż w 1973 roku.

Jak widać z przytoczonych 
danych Turniej Młodych Mi
strzów Techniki w 1974 roku 
zakończył się dużym sukce
sem. Co roku przybywa nam 
uczestników turnieju, rośnie 
ilość składanych projektów, 
rosną efekty ekonomiczne. Ze 
swej strony serdecznie gratu
lujemy laureatom wyników.

RYSZARD DZIESZlNSKI

Czy przyjmie Kosowskiego 
czy odrzuci? — Twórcy filmu 
nie odpowiadają na to pyta
nie. pozostawiając je widzom.

Film był znakomity. Ogląda
liśmy go wszyscy z zacieka
wieniem i pełnym napięciem. 
Jego zaletą jest również poka
zanie wielu problemów nasze
go życia codziennego, takich 
jak niewłaściwa organizacja 
pracy, protekcja i inne posta
wy życiowe. Filipski chwyta 
na gorąco, chce aby jego filmy 
stanowiły rodzaj publicystyki 
społecznej. Bardzo chwalebny 
to zamiar i można się tylko 
cieszyć, widząc, że realizuje go 
z dużą wytrwałością, konsek
wencją i talentem.

(RD)
FoL JERZY TROSZCZYŃSKI

Opracują 
historię ZHP 

w Nowej Hucie
W połowie lutego br. nowo

hucka komenda Hufca ZHP 
zaprosiła do swej siedziby, na 
spotkanie, wszystkich dotych
czasowych komendantów Huf
ca. Na spotkanie to stawili się 
w komplecie: pierwszy komen
dant Hufca ZHP w Nowej Hu
cie — hm Zygmunt Faber o- 
raz kolejni jego następcy — 
hm Adam Balon, hm PL Zbi
gniew Mulka. hm PL Zenon 
Morawiec, hm Stanisław Dud
ka oraz obecny komendant — 
hm PL Juliusz Langner.

Na spotkaniu tym hm PL 
Juliusz Langner poinformował 
byłych komendantów Hufca 
ZHP. że w roku harcerskim 
1976/77 przypada 20-lecie 
działalności nowohuckiego 
Hufca ZHP. W związku z tym 
zaapelował, aby pomogli oni 
w opracowaniu dotychczaso
wej jego historii oraz w uatra
kcyjnieniu programu działania 
Hufca na najbliższe dwa lata 
pracy harcerskiej. Propozycje 
te spotkały się z pełnym zro
zumieniem byłych komendan
tów, którzy zobowiązali się do 
opracowania historii nowohu
ckiego Hufca ZHP — w ter
minie do połowy przyszłego 
roku kalendarzowego. Poza 
tym wyrazili gotowość służe
nia radami przy opracowywa
niu programów działania Huf
ca na następne lata pracy 
harcerskiej.

Wszystko wskazuje na to. że 
pomysł spotkania z byłymi ko
mendantami nowohuckiego 
Hufca ZHP okaże się bardzo 
cenny dla odtworzenia historii 
Hufca, jak również dla pod
niesienia na jeszcze wyższy 
poziom pracy ideowo-wycho- 
wawczej z młodzieżą harcer
ską, w wyniku uatrakcyjnie
nia programów działania, (j$)
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Słuchacz
— tak-.pokrótce charaktery

zuje profesję psychologa, -mgr 
Małgorzata Łamacz z Zakła
du Seksuologii AM w Kra
kowie. W każdą środę. W go
dzinach 17—20. udziela ona 
również rad w Poradni Przed
małżeńskiej i Rodzinnej ist
niejącej przy Klubie Młodych. 
Ta młoda kobieta o niezwykle 
milej powierzchowności wspól
nie próbuje poszukiwać szczę
ścia. Chociaż na receptę w 
tym względzie nie można li
czyć. to przecież przy pomo
cy życzliwego słuchacza jakim 
jest między innymi doświad
czony psycholog, niejedno mo
żna naprawić we własnej o- 
sobowości. Bo przecież często 
przyczyny niepowodzeń życio
wych tkwią we „własnym ja“. 
Próces „leczenia" przebiega 
tym dłużej, im większe są 
spustoszenia psychiczne.

Z różnymi trudnościami i 
sprawami zwracają się młodzi ne. S. BRZEZIŃSKI
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Tak wygląda 
nowo ustawiony 
znak drogowy 
w os. Złotego 

Wieku, 
najprawdopo

dobniej zniszczo
ny przez duży 
samochód cięża
rowy.

Jeszcze jeden 
przykład wan- 
dlizmu dokona
nego na kosz
townych zna
kach drogowych, 
podświetlonych; 
tym razem w 
os. Kościusz
kowskim w po
bliżu pawilonu 
handlowo - usłu
gowego.

Fot. OKTA
WIAN HUTNIC- 
KI

i doradca
'do pani Łamacz; Znajdują 
zrozumienie 1 radę... Nieraz 
jednak przytulny pokoik Po
radni w Klubie Młodych by
wa pusty. Bo jeszcze nie wszy
scy wiedzą o istnieniu tego 
rodzaju Poradni w Nowej Hu
cie, gdzie obok psychologa u- 
dziela porad lekarz-seksuolog 
i prawnik. Ponadto, dochodzi
my óo wniosku w rozmowie, 
że w przyszłości korzystniej 
byłoby Poradnię Przedmałżeń
ską i Rodzinną umieścić obok 
Urzędu Stanu Cywilnego, 
wówczas mogłaby służyć po
mocą szerszym kręgom zain
teresowanych. Póki co. Klub 
Młodych wychodzi z cenną i- 
nicjatywą. organizując spotka
nia psychologa z mieszkańca
mi hoteli pracowniczych. Spo
dziewać się należy dużej fre
kwencji, bo i problemów z tej 
dziedziny jest cała masa.

H. ROSIEK

W odpowiedzi na naszą in
terwencję w sprawie ni
szczejącego ogrodzenia 

boiska w os. Krakowiaków, o- 
trzymaliśmy od Komitetu Ob
wodowego nr 35 wyjaśnienie, w 
którym m. in. czytamy: ..Cią
głą troska tak Komitetu jak i 
MO jest właśnie opisany obiekt 
sportowy, w którym chuligani 
i wandale systematycznie dewa
stują jego poszczególne elemen
ty. Nadmieniamy, że w grudniu 
ub. roku odbyliśmy spotkanie z 
przedstawicielami zakładu opie
kuńczego naszego siedla — P-63 
HiL — na którym w/w przed
stawiciele zobowiązali się m. in. 
wykonać dodatkowe oświetlenie 
boiska oraz wypożyczyć nam 
wielokrążek potrzebny do na
ciągania siatki. Niestety, mimo 
uzgodnionych terminów, P-63 
do dnia dzisiejszego zobowiązań 
swoich nie zrealizowało. Posia
damy siatkę i drut, są również 
chętni do pracy społecznej przy 
boisku ludzie, członkowie Ogni
ska TKKF „Krakowiacy”, nic 
mając jednak wspomnianego 
wielokrążka, naprawić ogrodze
nia nie możemy”.

W tej samej sprawie otrzy
maliśmy również list od 
mieszkańca os. Krako

wiaków. . pana Jana Baki. List 
jest obszerny toteż z braku miej

ŻEBY SIĘ NOM INO 
CHCIAŁO CHCIEC

Kiedy przed paru dniami u- 
stawiono w moim budynku, tek
turową pakę z napisem „Suchy 
ehleb", ucieszyłem się bardzo. 
Ileż to razy wyrzucając suche 
kawałki chleba do 'śmietnika 
czyniłem sobie wyrzuty. Czasem 
wysypywałem go ptakom, ale 
przeważnie czyniąc porządki, 
wtłaczałem do wiaderka ze 
śmieciami. Jako człowiek w śre
dnim wieku pochodzący ze wsi, 
przypominałem sobie zawsze w 
takich chwilach czasy dzieciń
stwa, kiedy marzyło się o zdo
byciu kromki chleba. 

sca, zacytujemy tylko poszcze
gólne jego fragmenty. „Mnie 
was żal — pisze na wstępie p 
Jan Baka — że jesteście „łapa
czami pcheł", bo tak nazywam 
ludzi obojętnych na prawdziwe 
marnotrawstwo a czepiających 
się drobnostek. Przez 12 lat re
dakcja GNH nie interesowała 
się osiedlem, które było przy

kładem dla innych w inspiro
waniu czynów społecznych, gdzie 
co roku 15—25 proc, nagród w 
konkursie „Kwiaty dla miasta” 
przyznawano dla naszego osied
la. Nie miał kto robić zdjęć lu
dziom czynu- i nie prezentowano 
ukwieconych bloków. Nie było 
w GNH zdjęć dymiącego zakła
du masarskiego, trującego dzie
ci w żłobku tygodniowym, nie 
było artykułu na temat ciasnoty 
w piwnicy, gdzie urządzono 
świetlicę... Wybraliście wygod
ną metodę, ale o niskiej war
tości. Boisko ma wartość pół 
miliona złotych a nie kilkadzie
siąt tysięcy. Nie było was tu w

Przypomnialem sobie także 
dni spędzone na ścierniskach, 
gdzie zbierało się „klóski"'. A 
przecież chodziło nie tylko o u- 
zbieranie paru garści zboża, ale 
o uchronienie tych ziarenek od 
zniszczenia. Tymczasem przyszły 
łata, które kazały zapomnieć o 
tamtych troskach, które pozwa
lały na to, by cale tony suche
go chleba, którym można było 
utuczyć tysiące Świn, niszczyło 
się na śmietniskach naszego mia
sta

Będąc kiedyś w NRD wi
działem przed każdym domem 
paczki z kilkoma przegródka
mi. Do jednej wrzucało się 
suchy ehleb, do drugiej kości, 
do trzeciej papier, a jeszcze do 
innej szmaty... A więc chodzi 
tylko o to „żeby się nam ino 
chciało chcieć". (kol) 

KOLO RENCISTÓW 
I EMERYTÓW 
PRZY MPEC

Ostatnio, na terenie naszej j 
dzielnicy, powstało jeszcze jedno 
Koło Rencistów i Emerytów. * 1 
Koło to powstało z inicjatywy 
Radv Zakładowej przy Miejskim 
Przedsiębiorstwie Energetyki : 
Cieplnej w Krakowie. Na pier- ! 
wszym zebraniu organizacyj
nym wybrano Zarząd Kola w 
składzie: przewodniczący —

W nowohuckim USC
15 lutego jako zaproszony 

gość byłem w USC naszej 
dzielnicy. Wyobrażałem sobie 
wszystko całkiem inaczej. 
USC mieści się na trzecim pięt- 
trze. Poszliśmy piechotą, bo 
winda była w dyspozycji ma
larzy. W hallu, w którym mu- 
sieliśmy wyczekiwać nie było 
żadnych stołków, gdzie można 
by usiąść. Wieszak nie był w 
stanie przyjąć całej odzieży, 
gdyż jest tylko parę haczy
ków.

Poszliśmy następnie do po
mieszczenia obok sali ceremo
nialnej. Usiedliśmy na ławce
i kiwających się stołkach. Nie 
nacieszyliśmy się długo, bo 
przyszedł portier i przepędził 
nas stamtąd.

Byli obecni goście spoza No
wej Huty. Wywieźli oni nie
pochlebną opinię o tym co wi
dzieli. Dziwili się bardzo, 
że tak duża dzielnica nie za
dbała o to, by przynajmniej 
pomieszczenie takie jak USC 
było naprawdę reprezentacyj-

BAZYLI KAJKO, sekretarz —; 
LUDWIKA CORYN oraz człon
kowie — ELEONORA PROKO- 
PECZKO, STANISŁAW PO
DOLSKI i KAZIMIERZ SZPA
RA. Przystąpienie do Koła zgło
siło 36 rencistów i emerytów, 
byłych pracowników MPEC.

Przewodniczący Rady Zakła
dowej MPEC — JOZEF BAR
CIK zapewnił członków kola, 
że będą oni mogli korzystać z 
wczasów zakładowych oraz w 
razie potrzeby również z sana
toriów. (JS)

czasie jego budowy, a siatkę 
wiosną się przywiąże bo zacze
pił o nią samochód i zerwał... 
Jeśli macie zacięcie dziennikar
skie i trochę uczciwości, zróbcie 
zdjęcie kręgów w P-62 idących 
na złom, i innych poważnych 
strat na terenie kombinatu. A 
przecież można by również po
dać wiele niepochlebnych przy
kładów. W P-62 zastosowano u- 
rzadzenie na ocynkowni. elimi
nujące papier przy zwijaniu krę
gów. Będą oszczędności ponad 
300 tys. złotych — sfotografujcie 
i zaprezentujcie racjonalizatora. 
To będzie miły temat, to będzie 
nie o „pchle".

No cóż, przysłowie powiada 
„każdy drapie się tam gdzie 
go boli". Z listu p. Jana 

Baki wynika, że boli go niejed
no. może i nie bez podstaw, nam 
jednak trudno jest zrozumieć 
sprzeczności występujące w je
go liście. Bo skoro boisko ma 
wartość pół miliona złotych to 
czyż można jego dewastowanie 
uznać „pchlą" drobnostką? Po
zostałymi sprawami, zainteresu
jemy się. Chętnie, też będzie
my uczestniczyć w ważniejszych 
wydarzeniach na terenie os. 
Krakowiaków! Natomiast Komi
tetowi Obwodowemu nr 35 ser
decznie dziękujemy za rzeczową 
odpowiedź. (OKT)

14 bm. w klubie ZBoWiD 
Huty im. Lenina, odbyło się 
spotkanie ZMS-owców z Wal
cowni Zimnej Blach oraz li
cznie przybyłych członków 
ZBoWiD z konsulem ZSRR — 
Anatolem Golubowiczem i in
nymi pracownikami radziec
kiego konsulatu. Tematem 
spotkania były problemy mło
dzieży polskiej i radzieckiej. 
Wyświetlono też filmy o te
matyce sił zbrojnych ZSRR o- 
raz o radzieckich podbojach

Zima przypu
ściła jeszcze je
den atak. W 
nocy ze środy 
na czwartek 
spadlo w Kra

kowie więcej śniegu, niż w 
ciągu całej dotychczasowej zi
my, rano grubość pokrywy 
śnieżnej wynosiła 10 cm. Naj
większą radość miały z tego 
dzieci, które mogły nareszcie 
wsiąść na saneczki.

Czy ta inwazja chłodu ma 
szanse utrzymania się? Raczej 
nie. Od zachodu Europy bo
wiem zbliża się ciepły wyż, 
który powinien przynieść prze
jaśnienia i rozpogodzenia. W 
pogodne noce temperatura bę-

SZYBKA 
ADMINISTRACJA

Pół roku mieszka już An
drzej Z to nowym mieszkaniu 
w os. Niepodległości. W tym 
okresie zdążył już * razy kon
taktować się z administracja 
osiedla. Tylko z powodu maJej 
szybki przy piekarniku w 
kuchni gazowej Zgłosi! brak 
owej szybki w czasie odbioru 
mieszkania Obiecano szybkę 
wprawić — i rzeczywiście dwa 
razy przychodzili fachowcy, z 
dużymi szybami, zawsze czy
niąc przymiarkę, ale nic z te
go nie wyszło. W końcu umó
wił się z Andrzejem Z sam 
pan inspektor. Umówił się na 
następny dzień rano i... przy
szedł za tydzień wieczorem. Po 
to tylko aby oświadczyć, że 
właściciel winien złożyć rekla
mację do wytwórcy.

Pan Andrzej Ż odmówił.
— To wobec tego ja sam to 

załatwię — rzeki inspektor i 
wyszedł.

Andrzej Ż. jeszcze więc 
raz odłożył na czas bliżej nie
określony inauguracyjne pie
czenie kurczaka (mg).

Kosmosu. Kilkunastu człon
kom ZMS wręczono lej, tyma- 
cje TPPR. Impreza ta stano
wiła początek wsp 'racy po
między organizacja ibryczną 
ZMS a konsulatem ZSRR w 
Krakowie. Spotkanie upłynęła 
w milej i serdeczpej atmosfe
rze.- (łam)

Na zdjęciu: konsul A. Golu- 
bowicz wiła się z ZMS-owcś- 
mi w klubie ZBoWiD.

Fot. Oktawian Hutnicki 
———— — - ——»r 
dzie dość znacznie spadać, w 
dzień jednak słońce będzie ro
bić swoje, ziemia i powietrze 
będą się nagrzewać. Tak więc 
ostatni tydzień lutego nie po
winien być mroźny, pogoda bę
dzie raczej przedwiosenna.

Każda wyżowa pogoda jest 
lepsza dla naszego organizmu 
od niżu, niemniej w mieście da- 
je się nam podczas wyżu po
rządnie we znaki zanieczysz
czenie powietrza przez sadze i 
inne cząstki stałe i gazowe wy
dobywające się z kominów: •- 
padają one wtedy w dół. Dla
tego też nasze samopoczucie w 
ciągu najbliższych dni nie bę
dzie najlepsze.

PROMYK

T T trzymanie nowego mieszkania za- 
II myka człowiekouii wiele proble- 

mów, co wcale nie znaczy, że po
siadacze współczesnych „emek" wolni są 
od trosk wszelakich. Bo proszę powiedzieć 
jak wbić gwóźdź do betonowej ściany, jak 
umocować na niej karnisz, jak ozdobić po
kój? Nawet najwięksi domorośli specjaliś
ci od młotka i haka stają bezradni wobec 
finalnych produktów naszego budownic
twa. Nic więc dziwnego, że w okresie za
siedlania co dopiero oddanych do użytku 
bloków szczególnie poszukiwani są domo
krążcy świadczący ludności hakowo-gwoź- 
dnowe usługi.

Leon W. należy do grupy ludzi, których 
zwykliśmy określać sprytnymi. Spryt w 
rozumieniu pana Leona sprowadzał się do 
odpowiedniego rozeznania rynkowej ko
niunktury i odpowiedniego na nią reago
wania. Wprawdzie Leon W. nie posiadał 
odpowiednich zezwoleń na rzemieślnicze 
prowadzenie działalności, jednak w dobie 
ogólnego deficytu usług, kto by się tam 
przejmował brakiem urzędowych świstków 
i poważnych zaświadczeń. Odwiedzał więc 
miły i usłużny samozwańczy „rzemie
ślnik" nowe bloki i nowe osiedla wszędzie 
witany prawie z entuzjazmem. Zwykle 
przecież o wszelkie domowe naprawy mu- 
simy prawie błagać ludzi potrafiących ich 
dokonać. Tutaj natomiast „spec" zjawiał 
się z własnej inicjatywy ustalając dogod
ne dla mieszkańców terminy i w miarę u- 
miarkowane ceny.

yglądał na człowieka, któremu 
można ufać. Przyjazne uczucia po
głębiały się dzięki atrybutom, z

którymi paw.Leon wędrował po mieszka-

niach. Duża torba z narzędziami, roboczy 
kombinezon j fachowość wypowiedzi. W 
takiej sytuacji nie należy się dziwić, że 
Leonowi IV. raczej bez specjalnych trud
ności przychodziło inkasowanie finanso
wych zaliczek za prace, które zobowiązy
wał się wykonać.

Zycie byłoby zbyt piękne, gdyby wszy
stkim ludziom wzbudzającym swym wy
glądem zaufanie, ufać moglibyśmy rzeczy-

Kronika sądowa 

Gwoździe 
i haki

wiście. Przypadek Leona W. jeszcze raz 
potwierdził, że nasze zmysły nie zawsze 
mówią nam prawdę. Okazało się bowiem, 
że uprzejmy „specjalista" był naciągaczem 
przysłowiowej pierwszej wody.

Leon W. ochoczo inkasował zaliczki (za
mykające się z reguły kwotą 200, 300 zł), 
aby po tasze czasy zniknąć z „wyeksploa
towanego terenu. Po iluś tam dniach czy 
tygodniach, gdy klienci Leona IV. nie mo
gli się doczekać na upragnione uszczelnie
nie okien taśmą szwedzką tudzież pisto
letowe strzały w betonowe ściany, nawet 
u największych optymistów zjawiało się 
zwątpienie w ludzką uczciwość, Niektórzy 
zgłaszali fakt wystrychnięcia na dudka

organom ścigania, inni bezradnie machali 
na całą sprawę ręką. A pan Leon z kon
sekwencją godną prawdziwego podziwu 
odwiedzał nowe osiedla i nowe mieszka
nia. Przekonany o skuteczności swojej 
prostej metody zdobywania w sumie nie 
takich znowu małych kwot, przekonany o 
bezkarności swoich poczynań.

rzęstępstwo, nawet to z pozoru naj
bardziej sprytne, kiedyś wychodzi na 
wierzch i w konsekwencji trzeba za

płacić ża nie rachunek przed obliczem są
du. Los ten dotknął także Leona W. Któ
regoś dnia spotkał się w oko w oko z 
funkcjonariuszami milicji i cala „naciąga
na" zabawa dobiegła swojego kresu. Na nic 
zdało się prawdziwie święte oburzenie a- 
resztowanego, na nic zdały się wykrętne 
tłumaczenia „specjalisty”. Jego niedoszli 
klienci bez trudu rozpoznawali „rzemieślni
ka", podawali konkretne daty, wyłożone 
zaliczkowe sumy. Bardzo szybko Leon IV. 
zrozumiał, źe wobec zagęszczających się 
obciążających dowodów uniki nie mają 
szans powodzenia. Do wszystkiego się 
przyznał wyrażając skruchę i żal.

Także w trakcie sądowych rozpraw 
Leon IV. ochoczo odpowiadał na pytania 
sądu aby w końcu stwierdzić, że jest mu 
bardzo przykro i głupio. Przyrzekał jak 
mógł najsolenniej, że ma szczerą wolę po
wrotu do uczciwej obywatelskiej postawy. 
Dlatego najuprzejmiej prosi o łagodny wy
miar kary.

Sąd nie przejął się zbytnio prośbami o- 
skarżonego i skazał Leona IV. na J łata 
pozbawienia wolności.

J. HANDEREK.

POSIADACZE
SAMOCHODÓW

STACJA OBSŁUGI MOTOCYKLI
Krakowskich Zakładów Usług Motoryzacyjnych 
w Nowej Hucie, Wzgórza Krzeslawickie bl. 20, 

tel. 457-60
— wymienia i sprzedaje ogumienia do wszystkich ty

pów samochodów (z wyjątkiem samochodów marki 
Skoda),

— wyważa koła we wszystkich typach samochodów.
— przeprowa

dza remon
ty głównie 
silników sa
mochodów 
Syrena, Tra
bant i Wart
burg

— szlifuje cy
lindry do sa
mochodów 
osobowych
wszystkich 

typów i motocykli
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— Oni dla naszego zakładu zdobędą wszystko! To nasz praw
dziwy mąż zaopatrznośeiowy!

Skąd my to znamv?

Mądrej głowie
dose przysłowie

O WIŚLE

Wiele wody w Wiśle jesz
cze upłynie, za nim Nową Hu
tę wybudują.

+ Prędzej od wiatru połud
niowego Wisła wyschnie.

Wisła jak Bóg: jednemu 
dajc. drugiemu bierze.

♦ A Wisła płynie jak płynęła. 
A Jak ture-kie konie będą 

Wiśle poić
Kapryśna jak Wisła.

4 Kraść piasek z Wisły.

ittiHimiłiiiiiiiimiiiiiiłiiiiiiiuiiiHiiHiiiłiHiiiiiiiiiiiiiiiimiiHiiiiiniiiiiiiłiiniiHiiiiłiiiiiiiiłiHiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiinimiii

KRZYŻÓWKA

tli od luku, 1®. gatunek stru- lasków i piasków^ 16. służy do

Jeden pracuje 
— wielu korzy
sta. Kto by ze- 
ehciał zrewido
wać tę absurdal
ną tradycję — z 
góry gratuluje

my odwagi!

+ Jak ęhleb zziębnie to Wi
sła stanie.

♦ Więcej niż wody w Wiśle.
+ Wisła się pali.

Trudno (dziś) węgorza na 
pół Wisły imać.

Szuka wody w Wiśle.
+ Gdyby Wisła nie topiła, to

by nadwiślanka we zlocie cho
dziła.

+ Dobry nóż — Jego brat za 
Wisłą goli.

+ Wisłę przepłynął na Dunaj
cu zginął.

POWIEDZONKA
■ Chciwego nie nasycisz.
■ Chęć słodzi pracę.
■ Chłop bogaty jak byk ro- 

;aty.
■ Choć goły, ale wesoły.
■ Choć o jednym oku, byle 

!ego roku.
■ Ciach mach i gotowe.
■ Ciepło aż w nosie skrzepło.
■ Cierp ciało, kiedy ci się 

chciało.
■ Chleb ma rogi.
■ Głupi ale zdrów.
■ Co bite to lepsze.
■ Co czyjego to nietykalnego.
■ Co dąb to nie brzoza, co 

vilk to nie koza.

— Niestety, zakąsek bez wód
ki nie podajemy!

Rys. L. SZALECKI

Anegdoty
ZASKOCZENIE
*

Maciek Choma idąc ongiś 
przez Plac Centralny spotkał 
nadchodzącą z naprzeciwka 
młodą przystojną kobietę, któ
ra mu się badawczo przyglą
dała. Kiedy byli blisko siebie, 
kobieta uśmiechając się zwró
ciła się do Maćka:

— Dzień dobry. Zdaje mi się, 
że pan jest ojcem jednego z 
moich dzieci?

— Ja? — zapytuje speszony 
Maciek.

— Tak, jestem jego nauczy
cielką.

W AFEKCIE

Niedawno toczyła się rozpra
wa dwóch pań. które pobiły 
się o swojego ukochanego, o 
czym zresztą niedawno pisał 

rozrabiania farb. 19. czasem 
warta świeczki, 20. ściera ołó
wek, 21. cienki powróz, 22. as, 
23. zapięcie u pasa. 26. część 
głowicy kolumny, 31. połysk, 
lustr, 32. gotuje się w piekle, 33. 
przesyłka z samolotu na ziemię, 
34. pas startowy, 35. jeden z 
gwiazdozbiorów.

Pionowo: 1. pilot, 2. skalista 
grań górska. 3. znany port nad 
Angara, 5. okrasa. 6. wieś w 
pow. siedleckim — 10.IV.1831
zwycięstwo Prądzyńskiego nad 
Rosenem, 7. szpadel. 8. kłujący 
chwast. 13. bulka księżycowa,
14. suchy wiatr na Saharze, 15. 
imię żeńskie. 16. karma. 17. cią
gła lub przerywana, 18. dawniej 
Dorpat, 23. puma. 24. miał cu
downą lampę, 25. po przeciwnej 
stronie orła. 27. mały bar — wi
niarnia, 28. walczył z Ursusem, 
29. otula szyję, 30. podopieczna 
Apollina.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 28.11.1975 nadeślą prawid
łowe rozwiązanie, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książ
kowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NR 7

Poziomo: 5. koleba, 6. gaduła, 
8. Zbaraż, 7. apatia, 10. ekran. 
13. tyran, 15. strup, 16. satrapa. 
19. harfa, 21, arbuz, 23. utarg,
25. status, 26. Rebeka, 27. kloc
ki. 28. wyrost.

Pionowo: 1. gloria, 2. zboże, 
3. sagan, 4. kurant, kubryk,

— Gratuluję, kolego dyrekto
rze, wasze ścieki rozpuściły 
nasz most...

Rys. L. SZALECKI

Żarty 
na bok

NIE POZNAJĄ
W jednym z podgórskich po

wiatów toczy się rozprawa są
dowa. Na lawie zasiada trzech 
młodych ludzi posądzonych o 
ojcostwo Sąd skierowuje o- 
skarżonych do miejscowego 
szpitala celem dokonania ano- 
lizy krwi. Młodzi ludzie po 
drodze wstępują do restaura
cji, dla dodania odwagi sobie 
wypijają po kilka kieliszków 
i udają się do szpitala.

Na korytarzu szpitala, żaden 
z nich nie chce iść pierwszy. 
Najodważniejszym okazuje się 
Antek.

— Jo pójdę piyrsy, zacekoj- 
cie tu chłopaki, mówi.

Po kilkunastu minutach An
tek wypada uradowany krzy
cząc:

— Chłopoki! Nie bójcie się, 
nie poznają, z palca bierą 
z palca bierą krew.'

Hańderek w Kronice Sądowej. 
W czasie rozprawy sędzia u- 
stala fakty tej kobiecej bójki 
w której jedna z pań uderzyła 
drugą w głowę jakimś twar
dym przedmiotem. W pewnym 
momencie sędzia zapytuje:

— Panb uderzyła swoją prze
ciwniczkę jakimś twardym ’ 
przedmiotem?

— Tak.
— Czy to było w afekcie?
— Nie. to było pod bramą 

naszego zakładu, brzmiala od
powiedź.

NAJLEPIEJ

Arystoteles zapytany kiedyś 
jaką kobietę najlepiej pojąć za 
żonę, odpowiedział:

— Doprawdy nie wiem. Gdy 
poślubisz piękną, zdradzi cię, 
brzydką nie będzie ci się po
dobała. Z ubogą czeka cię bie
da. bogata zapanuje nad tobą. 
0’upic cię nie zrozumie, mądra 
będzie lekceważyć... Najlepiej 
się nie żenić.

7. asinus, 11. kontakt. 12. arma
tor, 14. nisza, 15. szafa, 17. maj
tek, 18. turkot. 20. futbol, 22. ro- 
bron, 23. Ustka. 24. grzyb.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 6 WYLOSOWALI

Jacenty Ruśniak — os. Kali
nowe 3/48. Maria Koralewicz — 
ul. Friedleina 28/8, Natasza Ste
fanowicz — ul. Kordiana 6. An
drzej Woźny — ul. Strzelecka 
19/5, Barbara Konik — ul. Ja
remy 13/10.

Uwaga: bony wysyłamy pocz
tą!
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KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18 i 20.15 

„Orzeł i reszka" prod. polskiej, 
od 15 lat

ŚWIT Mała Sala od 21 do 24 
bm. godz 15.30, 17.30 i 19.30 .Ta
śmy prawdy” prod USA. od 15 
lat. od 25 do 28 bm. godz. 15 30 
17.30 i 19 30 „Ryżowe pola we 
krwi” prod. koreańskiej, b/o. 
Kino studyjne 26 bm. „Na krań
cu świata" prod. australijskiej, 
od 18 lat

Światowid od 20 do 24 bm 
godz. 16, 18 i 20 „Tajemnicz? 
blondyn w czarnym bucie”, 
prod. francuskiej, od 15 lat. 25 
do 26 bm godz 16. 18 i 20 „Bez
domny” prod bułgarskiej, b/o. 
od 27 do 28 bm. godz. 15.30. 18 i
20.15 „Dramat namiętności" prod. 
kanadyjskiej, od 13 lat.

Światowid Mała Sala od 20 
do 23 bm godz. 15, 17 i 19 „Za
wieszeni na drzewie” prod. fran
cuskiej. b/o. od 24 do 26 bm 
godz. 15. 17.15 i 19.30 „Życie, mi
łość i śmierć" prod. francuskiej, 
cd 18 lat. od 27 do 28 bm. godz.
15. i 18.30 „West Side Story" 
prod. USA. od 15 lat.

SFINKS od 20 do 23 bm. godz.
16. 18 i 20 „Znakomity piątek" 
prod. angielskiej, od 15 lat, cd 
24 do 26 bm. godz. 16. 18 1 20 
„Drzwi w murze” prod. pol
skiej, od 15 lat, od 27 bm do 1 
marca br. godz. 15.30. 18 i 20.30 
„Kłute” prod. USA, od 18 lat.

TEATR LUDOWY
22 bm. godz. 19.15 „Dziś do 

ciebie przyjść nie mogę", 23 bm. 
godz. 16 i 19.15 „Dziś do ciebie 
przyjść nie mogę", 24 bm. teatr 
nieczynny, od 25 do 28 bm. godz.
19.15 „Noc wigilijna".

IMPREZY

ZDK ul. Majakowskiego 2
22. II. godz. 19.00 — „Spotka

nie z piosenką", wystąpi zespół 
„Margaretki” ZDK HiL; 24. II. 
godz. 18.30 — AGORA „Nielet
ni przestępca — nasza wspólna 
sprawa”, z udziałem sędziego, 
pedagoga, publicysty; 24. II. 
godz. 18.30 — Koncert z okazji 
57 rocznicy Powstania Armii 
Czerwonej w Klubie ZBoWiD;
26. II. godz. 18.00 — Studium 
Kultury — związek filmu z li
teraturą. „Najsławniejsze adap
tacje" — mówi red. M. Mala- 
tyńska; 27. II. godz. 17.00 — 
Spotkanie dzieci z książką: 
28. II. godz. 20.15 — DKF. „Żyć 
razem", film prod. francuskiej. 
Reż. Anna Karina.

ZDK Klub Młodych 
os. Młodości 1

24 II. godz. 18.30 — Paweł Bi- 
rula i grupa „Stu”; 25- II. godz. 
18.00 — Spotkanie z filmem. 
Projekcja filmu produkcji a- 
meryka kiej „Bill Jack" T. C. 
Franka; 28. II. godz. 18.00 — 
Polityka zagraniczna PRL oraz 
przegląd wydarzeń politycz
nych. Prowadzi red. Z. Turek.

Poradnia Przedmałżeńska i 
Rodzinna Towarzystwa Plano
wania Rodziny czynna w godz. 
od 17 do 20. Bezpłatnych porad 
udzielają: w poniedziałki le
karz seksuolog, w środy psy
cholog, w piątki prawnik.

ZDK Klub „Sródpole” 
Wzgórza Krzesławickie 17a

22. II. godz. 18.30 — „Bawimy 
się w sobotę”, program rozryw
kowy; 25. II. godz. 17.00 — 
„Nieśmiertelny Flip i Flap" — 
film. prod. amerykańskiej; 26. 
II. godz. 18.00 — Impreza dla 
rencistów pionu DA organizo
wana przez mieszkańców hotelu 
nr 23; 27. II. godz. 18.30 - Pre
zentujemy zespoły ZDK HiL. 
Występ Teatru Ruchu. W pro
gramie „Miniatury”; 28. II. 
godz. 19.30 — Prezentujemy ze
społy ZDK HiL. Wystąpią: 
„Margaretki”, „Smarkule" i 
grupa „Takt".

ZDK Klub „Kuźnia*’ 
os. Złotego Wieku 14

23. II. godz. 17.00 — Niedziela
dla hutników — „A u nas w 
Krakowie”. Występ kabaretu 
TV-ardowska; godz. 18.00 —
Koszałki Opałki dla dzieci od 
lat 4 do 8; 24. II. godz. 18.00 — 
Miniatury teatralne. Sceny z 
Bergmana w wykonaniu Roma
ny Próchnickiej i Jerzego Stu
hra. Scenariusz i reż. Lidii Żu
kowskiej; 28. II. godz. 18.00 — 
Otwarcie wystawy modeli lata
jących zrealizowanej w mode
larni lotniczej Klubu „Kuźnia".

Klub MKiP, plac Centralny
23. II. godz. 18.00 —Jazz. Wy

stąpi grupa „Maistrean" w 

składzie: Jan Ptasiyn-Wronlew- 
ski, Wojciech Karolak, Ma
rek Bliziński, Czesław Bart
kowski; 24 li godz. 18.00 — 
Aystąpi Marek ><rcchuta i gru
pa „Wiem"; 25. II. godz. 18.00
— Program poświęcony F. Cho
pinowi z okazji 165 rocznicy u- 
rodzin w wykonaniu aktorów 
scen krakowskich. W II-giej 
części recital fortepianowy Ma
rii Baka-Wilczek. W programie 
'twory F. Chopina.

TELEWIZJA
PROGRAM I

SOBOTA: 8 45 Redakcja szkolna 
.»powiada. 9.00 Dla szkól 9.35 TV 
Informator Wydawniczy. 9.55 Ka- 
tenda.z Warszawski — film dok.
11.30 „Ambasador kultury pol
skiej" film dok. 12.20 Ballady Fr. 
Chopina. 12.40 Z kamerą przez 
świat 13.05 Szkol- Profesora Mi
chałowskiego — rep. 13.35 Klub 
Sześciu Kontynentów. 14.15 Estra
da poetycka. 14.30 Gra kapela Fe
liksa Dzierżanowskiego. 15.05 Pe
gaz. 15.55 Sobótka. 18.30 Studio — 2.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
20.20 Studio — 2.

NIEDZIELA: 7.23 Kurs Rolniczy.
3.10 Nowoczesność w domu i za
grodzie. 8.35 Bieg po zdrowie. 8.50 
Wiadomości sportowe. 0.00 Telera- 
nek. 10.30 Antena. 10 50 Radar. 11.00 
W starym kinie. 12.00 Dziennik.
12.30 Lektury Pegaza. 12.45 Słynne 
symfonie Mozarta. 13.23 Nie tylko 
dla pań. '3.35 Dla dzieci: Buduje
my nowy dom. 14 45 Bank miast. 
16.00 Losowanie Toto-Lotka 16.15 
Tele-Echo 17.05 Magazyn sporto
wy. 18.50 Bank miast. 19.15 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Bajka dla 
dorosłych. 20.25 „Eneida" film ser. 
21.25 Bank miast. 21.50 Magazyn 
sportowy.

PONIEDZIAŁEK Techn. Rolni
cze. 14.55 NURT — Nauki polity
czne. 15.30 Sprawozdawczy maga
zyn sportowy. 16.30 Dziennik. 16.40 
Zwierzyniec. 17.30 Echo stadionu. 
17.55 Konkrety- 18.25 Kronika. 18.43 
Szare na złote. 19.15 Reklama. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
Teatr TV: „Amfitrion 38". 21.50 
Spotkania w drodze. 22.45 Dzien
nik. 23.00 „Pianofonia" — film 
muz. TVP 23.20 Oferty.

WTOREK: Techn. Rolnicze. 9.00 
Dla szkól. 9.30 „Eneida" — film 
wioski. 10.30 „Rodzina Thibault"
— film franc. 12.00 Dla szkół. 13.45 
Techn. Rolnicze. 16.30 Dziennik.
16.40 Dla dzieci: Legendy z wiśla
nego brzegu. 17.10 Na wielkim i 
małym ekranie. 17.40 Studio Te
lewizji Młodych— 18.20 Kronika.
18.40 Przypominamy. radzimy. 
18.43 Sezam. 19.10 Reklama. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
..Rodzina Thibault" — film franc.
21.30 Wiadomości sportowe. 22.00 
Świat I Polska. 22.45 Dziennik.

ŚRODA: Techn. Rolnicze. 9.00 
Dla szkól. 9.35 „Noc nad Rzymem"
— film wioski. 12.45 Techn. Rol
nicze. 14.40 Politechnika. 15.55 
NURT. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla 
młodych widzów: „Dzwoneczek" 
kabaret harcerski „Chwasty“. 17.05 
Reklama TTP. 17.15 Losowanie 
Małego Lotka. 17.25 „Teatr w do
mu" — film ser. 17.50 Kronika.
18.10 „Szkolą w konsolracjl” — 
film dokum. 18.53 Między Rodo- 
nem 1 Sekwaną" — rep. 19.15 Re
klama. 19.20 Dobranoc 19.30 Dzien
nik. 20.20 „Noc nad Rzymem" — 
film wioski. 22 20 Dziennik. 22.35 
Wiadomości sportowe. 22.43 Spot
kanie przy klawesynie.

CZWARTEK: 6.30 Techn Rolni
cze. 10.00 Dla sz.kól. 13.45 Techn. 
Rolnicze. 14.30 Techn. Rolnicze. 
15.05 Dla szkól. 16.30 Dziennik. 16.40 
Ekran z Bratkiem. 17.40 Złota Tar
ka 75. 18.00 Kronika. 18.20 Przypo
minamy, radzimy. 18.25 Pierwszy 
graniczny — rep. 18.55 Nauka pol
ska w 30-leciu. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 SOS — film 
polski. 21.45 Wiadomości sportowe. 
21.15 Listy I polityka 21.55 Wie
czory Krakowskie V — spotkanie 
z lekarzami. 22.40 Dziennik.

KąeJk fll»teliMT-zny

PABLO NERUDA
20 grudnia ub. roku Poczta 

Polska wprowadziła do obie
gu jeden znaczek wartości
1.50 zł — przedstawiający 
portret wielkiego poety chi
lijskiego Pabla Nerudy. Zna
czek ten ukazał się w 70 
rocznicę urodzin poety.

-___ _______ J


